
Polecamy 

w numerze :  
STRONA 3 ..; ROI\IUALD 

NADER w reportażu pt, 
1,KOPCIUSZEK PROSI O PA­
UIĘÓ" zglas:.::a. w imieniu 
załogi kopalni „Nowy .Kościół" 
pretensję pod adresem kopal­
ni „KONRAD", która prze­
trzymuje na.gminnie wagony 
towarowe. 

STRON A !I ..; Artykuł RO.; 
MANA KARPI�SKIEGO „PO 
KONFRONTACJACH" kończy 
chwilowo dyskusję na tema.i 
legnickiej służby zdr,owia. 

Na tej samej strome ANNA 
JASTRZĘBSKA opowiada o 
,,LOWCACH SAMOTNYCH 
KOBIET''. ze Złotoryi. 

L EGNICKA Fabryka Forte­
pianów i Pianin nie  zaj­
muje w hierarchi i  prze­

mysłu nasz.ego miasta j ak iegoś 
poczesnego miejsca. A j ednak 

' bardziej wtajemniczeni odnoszą 
się do tego z.akładu z respek­
tem. Wszak ponad 50 proc. j ego 
wcale niemałej produkcji  idzie 
na rynki zagraniczne, co oz.na­
cza, że kontrakty zawierane 
przez legniekiego • producenta 
wyrażają się w milionach zło­
tych dewizowych. Ten fakt za 
jednym zamachem stawia Fab­
rykę Fortepianów w rzędzie 
poważnych eksporterów. W 
świetle tendencj i aktywizowa­
nia polskiego eksportu (o waż­
ności tego przecież nikogo u 
nas nie trzeba przekonywać) -
jeżeli zakład wykonuje i prze­
kracza plan oraz zadania eks­
portowe i cieszy s ię na  rynkach 
zbytu szacunkiem - cóż więcej 
może być potrzebne d o  szczę­
ścia? Tymczasem rozmawiając 
z kierownikami Fabryki Forte­
pianów nie mogłem się oprzeć 
wrażeniu, że mam do czynienia 
z ludżmi siedzącymi na wulka­
nie. 

Ale przejdźmy do rzeczy ... 
Nie trzeba być tęgim fachow­

cem, by zauważyć, że zabudo­
wania fabryczne przy ul. Re­
wolucji Październikowej mocno 
już nadgryzł ząb czasu. Kiedy 
więc w 1958 roku ztuważono 
pojawiające się na budynku 
nr 3 pęknięcia ścian - zakło­
potanie kierownictwa przera­
dzać się zaczęło w niępokój. 
F'rzeprowadzona natyćhmiast 
ekspertyza była powodem uza­
sadnionego alarmu. Wykazała, 
że stropy zawalić się mogą ... 
pod wła�nym ciężarem. Gorącz­
kowo zabrano się do zabezpie­
czania zmurszałych, drewnia­
nych stropów. 

Ponowne, dokładniejsze bada­
nia stropów określiły dopusz­
czalną granicę obciążenia na 
150 kg/m kw. Była to j uż ja­
kaś poprawa w stosunku de 
stwierdzenia poprzedniego, ale 
równocześnie i przysłowiowa 
,,pestka" wobec wymaganej tu 
wytrzymałości - 600 kg/m kw. 
Wszystkie czynniki w zakładzie 
pośpiesznie starały się zaradzić 
złu we własnym zakresie. Opra­
cowano taki rozkład robót, by 
nie dopuścić do katastrofy. Przy 
maksimum dobrych chęci i u-

STRONA 6 ... J'eden I 'Pra­co,vników grupy spraw\ljącej ochronę nad osobistym b l . e� P _eczenstwem prezydenta. Sta� now ZJednoezonych opowiada. 0 swojej Pra.cy. Bacdzo cie­kawe. 

STRON A 8 - Reportał 
KRYSTYNY FRANUSZ pt. 
,,TO NIE BYLO ZABÓ'J­
i.·TWO" ., relacjonuje przebiei; 
jicdztwa związanego z na­
rtą śmiercią kilkunastoletniej 
dziewczyny za.rn.teszkalej . na. 
stancji w Legnicy, 

. 
G

Na. tej sn.mcJ stronie .. !,IA­
AZYN"• 

miejętności ustawiono operacje 
.t�k, by na metr kwadratowy 
me przypadało więcej niż 250 
�g - na dru_giej kondygnacj i  
� 200  kg na pierwszej. Lecz -
Jak z prostego _działania, aryt­
m_etycznego wymka - sytuacja 
me . przestała być grotna. 

ZJednoczenie Przemysłu Mu­
zycznego - bezpośredni zwierz­
chnik legnickiego zakładu -
łącząc potrz.eby chwili z wiel­
kimi _perspektywami rozwoju 
fab:yki, przeznacz.yło na jej roz­
buaowę 25 mln złotych - do 
końca 1 965 roku. Równocześnie 
z�ec?no warszawskiemu przed­
s ięb10r:stwu „Metroprojekt" wy­
koname dokumentacj i przebu­
dowy zakładu z uwzględnieniem 
wymiany stropów drewnianych 
na żelbetowe. Wszystko to 
oczywiście pochłonęło spor9 
czasu. 

Nadchodz.ił rok 1961. 

W 
OJEWóDZKA Komisja 
Rozdziału Robót, k tóra k o­
ordynuje  wszystkie prace 

inwestycyjne na terenie naszego 
województwa wytypowała Wy­
konawcę przebudowy legnickiej 
fabryki - Wrocławskie Przed­
s iębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego Nr 1.  

W tym miejscu należy s ię 
małe wyjaśnienie. Dokumenta­
cja przebudowy zrobiona zosta­
ła wg wskazówek wyjściowych 
WPBP Nr 1. W ten sposób do-

Gerard Grędziak 
-

kumentacja przystosowana zo­
stała w y ł ą c z  n i e  de- możli­
wości i potencjału wskazanego 
wykonawcy, którego tym , sa­
mym zobligowano wydatkowa­
ną, niebagatelną kwotą 1500 
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EGZAMINY MATURALNE W LEGNICKICH SZKOLACH 

Między pisemnym a ustnyllli Fot-. :  J, Datz 

Dobrz.e s1ę bawią w Miejskim O�ro1z.ie• Jordanowskim w Legnicy. �ot. - J . .  Dat;,; 
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TVQODNI K  ZAGŁĘBIAMIEDZl�WEao · 

Nr 23 i323l Rok X 

tys. złotych (koszt dokumenta­
cji). 

Przebudowa miała być rozpo­
częta z początkiem 1962 tóku. 

W miarę upływu tego roku 
wzrastało z.aniepokojenie legni­
czan. Rozpoczęły się interwen­
cje. Kierownictwo Fabryki For­
tepiapów wykorzystało wszyst­
kie swoje możlivvości, wpływy 
i znajomości. Bez skutku. Ro­
bót nie rozpoczęto. 

Pod koniec 1962 roku wszyst­
kie kompetentne czynniki 
z Wojewódzką IComisją Roz­
działu Robót na czele - • solen­
nie przyrzekły spowodować roz­
poczęcie przebudowy - z  pocz.ąt­
kiem 1 963 roku. 

27 marca br. wpłynęła do 
Legnicy decyzja WKRR - wi­
domy znak że teraz już 

7 - 13 czerwca 1963 r. Cena 1.50 zł 

wszystko weszło • na właściwy 
tor. Co prawda decyzja - na 
wszelki wypadek ...,-, • nif I okre ... 
ślała dokładnego . terrµhw, ·"rQz­
poczęcla robót. 

Kierownictwo i załoga Fab­
ryki Fortepianów - w miiarę 
jak mijały następne miesiące 
bezskutecznego wyczekiwania: -
martwiły się coraz bardz5ej. 
Budowla1\.cy z Wrocławia hni 
myśleli się ruszać. Kiedy jeh­
cze w 1 962 roku legnicki :aa­
kład starał się jakoś „dogada<ć" 
z Wrocławskim Przedsiębioo--, stwem Budowlanym -Nr 1, ok"11-
zało się, że wykonawca ma już 
zamknięty portfel zamówie_ń. 

A dlaczego nie rozpoczęto ro• 
bót w tym roku? : • 

N IEZRAŻONY , niepowodze­
niem przedstawicieli legni­

. ckiej Fabryki Fortepianów 
...postano·wiłem na własną rękę 
dojść --sedna sprawy. 

W Wojewódzkiej Komisji Roz 
działu Robót odprawiono mni'e 
przy pomocy . bardzo prostego 
e.rgumentu : 

- Myśmy przecież wydali de­
cyzję. " Interweniujcie w WPRB 
Nr 1, albo jeszcze lepiej w Zjed 
noczeniu Budownictwa we Wro­
cławiu. . To j est bezpośredni 
zwierzchnik wykonawcy. ' 

We . Wrocławskim Przedsię­
biqrstwie Budownictwa l?rzemy­
s�ówego Nr 1 przrjał mnie za­
stępca głównego inżyniera. 

- Z naszego planu przerobu, 
który ·11a ten rok wynosi 230 
mln złotych „zdjęto" nam 25 
mln - wprowadził mnie w za­
gadnienie mój rozmówca. 

- A więc trochę ponad 10 
procent? - wtrąciłem. 

- To wcale nie jest tak 
mało - usłyszałem w odpowie­
dzi. W tej zredukowanEoj 
kwocie mieści się również bu­
dowa w Legnickiej Fabryce 
Fortepianów. 

- Ale przecież jest decyzja 
Wojewódzkiej Komisj i Rozdzia­
łu Robót? 

- To prawda. Niemniej · jed­
nak po wydaniu tej decyzj i 
otrzymaliśmy z WKRR jeszcze 
około . 20 wersj i  rozdziału robót. 

- Na pi "mie? 

(Dokończenie na str. 2) 

K P  P Z P R  w L E G N I C \' 

powołał Komitet do Spraw -Rolnictwa 
Spośród wielu podjętych ostat­

nio przez . Komitet Centralny 
PZPR uchwał i postanowień -
doniosłe znaczenie dla zwięk­
szenia produkcj i rolnej ma pod­
jęta uchwała ·o powołanil) Ko­
mitetu do Spraw Rolnictwa. 

Analogiczny Komitet do Spraw 
Rolnictwa w ostatnich dniach 
m,i.:j_a powołano przez _Egzeku­
tywę Komitetu Powiatowego 
PZPR w Legnicy. Aby należycie 
wc ielać w życie uchwały Ko­
mitetu Centralnego Partii do­
tyczące, rolnictwa i spr:awowaf': 
właściwą kontrolę nad ich wy­
konaniem , aparat partyjny pra­
cu,jący w, dzied�in ie  roln;c twa 
obejmowac będzie swą działal­
nością wszystkie działy admini­
strac j i  państwowej , instyt:1cji 
gospodarczych , pa11stwowy�h . !  
spółdzielczych oraz orgarnzacJ1 
społecznych działających w dzie. 
dzinie rolnictwa lub pracujc;­
cych dia jego potrzeb. 

.. 

Jest to szeroki zakres· żadań 
i niewątpliwie prz.ekracza obec­
ne motliwości organiz.acyjne 
istniejącej dotychczas Komisji 
do Spraw Samorządu Chłopskie­
go (KomisJi Rolnictwa). Zaist­
niała zatem koni'eczność stwo­
rzenia takich form, które po­
zwolą na usunięcie niedomagań 
występujących w kierowaniu 
sprawami produkcji rolnej. Ko­
mitet Powiatowy PZPR pow0-
l1.Jjąc Komitet do Spraw Rolni­
ctwa stwarza dogodne warunki 
udziału w tym kierowaniu szer­
szego aktywu spec.ialistów, pra­
cujących w różnych dziedz.inach 
życia gospodarczrgo związanego 
z rolnictwem. 

Do zadań Komitetu należeć 
m iędzy innymi 'będzie: umacnia­
n ie  państwowych gospodarstw 
rolny-::h i spółdzielni . produk­
cyjnych, racjonalne wykorzysta­
ni� środków orzez.naczonych na, 

rozwój postępowych metod go­
spodarowania i organizacji pro­

' duk'cji; do_skonalenia systemu 1 doszkalania i podnoszenia kwa-
', lifikacj i  załóg PGR, ·członków' 
spółdzielni. produkcyjnych oraz. 
'zd·ążanie do poprawy warunków. 
pracy i życia pracownil,{ów PGR 
i ich rodzin. Rozwijanie i umac­
nianie kółek rolniczych, pobu­
dzanie ich działalności, właści­
wego wykorzystania posiadane­
go przez kółka parku maszyno­
wego, synchronizacji inwesty­
cj i, realizowanych w rolnictwie 
l11b dla pn�rzeb rolnictwa. prze­
ciwdziałanie wszelkim przeja­
vv.om marnotrawstwa i kumoter­
stwa. Kontrolowanie wykonania 

' zadal'i produkcyjnych w insty­
tucjach pracujących dla rolni­
ct\va bezpośrednio lub pośred­
nio, właściwej obsługi w za­
kresie fachowej pcmocy ze 
s trony specjalistów )td. 

'Uokończenie na. str. 2} I 

L I S  T Y  

• czvteln i ków 

DALE�O DO DWORCA::; 
Przed kilkoma dniami jecha• 

łem tran1wa:em l1nii „3'' do 
końcoweg-o przystanku. Wraz z� 
mną Wysiadł pewien pasażer, 
który zwrócił się do mnie z ..a· 
pyt3niem : jak daleko jeszcze do 
dworca kolejowego. W rierw�z �j 
chwi-i pyt.anie to  bardzo mnle 
zdziwiło, panie" aż znajdowa,,ś­
my się aku,at na dn1gim ki;ńca 
miasta. Pytam wi�c :  , ,Dl aLze o 
nie poinlormował &ię pan u ko• 
goś z prz-er.hodniów", w l;t'.,rym 
kierunku należy jechać do dwor­ca, bo przez nieznajomość m :a­
sta, znalaz, się pan całkiem 
gdzie , indziej". A mój rozmówc 1.  
n a  to:  ,,Po co miałem p )  t1ć. 
Przecież na przodzie wozu t:nm­
w ajowego jest n 1pis, że tramwaj 
Jedzie w kierunku dwcrca .  Po• 
p ztrzy,em i faktycznie napis gło­
sił: ,,Dworzec". Doprawdv r i �  
wiedziałem co od  powie�z· e ć .  
Przyby3z narzekał, że z tego po­
wodu, będz,e zmuszony cz�ka� 
na inny po�ią,:- do godz. 2 w 
nocy... Jego pretensje, kt1rych 
nikt prócz· mme nie s łyszał. • by• 
ty chyba zupełnie uzasadnione. 

Proszę p:ma, Rulaktorzr, o 
przypomnienie dyrekc,ii. MPK, 
by podobne „omyłki" konduhta­
rów nie miały w prz·yszło:c l  
miejsca. Pnyn.osi to  . bowiem 
wstyd miaHu i gospodarzom. 

l.EGNICZANIN 

Zawiadainlam uprzejmie. :!.e nie 
:z:gadzam s' ę w prz:vszl.o&ci na 

. pu!>likowanie rnoich zdj«:ć na la· 
mach ,vaszego pisrua. 

Powyżue za,strzeI(>n!e jestem 
7.rnuszony zgloslt' z uwagi na -
d�ika.tnir mówiąc - nietal,t Ja.kl 
mni" spotkał ze strony Redakcji. 
I�onkretn\o mam na my:;u b'.l'r,l< 
najdrobniejszeJ -:hod,y wzruian:d 
w Wasz:vm pi�m iP  o wyst1.wie 
moich prac. na która n Il miałem 
za.szczyt zaprosić członków Re· 
dakcjl, 

Na pewno wystawa ta n''.l st.a• 
nowi Jlllciejś rewelacji, t,ądi też 
wlększego wydarzenia llultur'.\l• 
nego, niemniej wyrlr.je si,; - cho• 
c'�,;by w Imię ćllu�olet n;ej wspól· 
pracy z nas-zyn1 pisn1em - że 
drobna w":.nliank(l t ,�1enl"" sto,,_,_..,, 
pl"Zynajmnlef w hl<iej form'" ja\< 
t? uczyniła. .. G;1z.et1. H.obotnic�P".a, 
.mogli\ �,e zn.alei<' na lamacb ,,Wia 
domości I.egn.ick1cll"'. • 

' .. 
\V t-i!J sytuat'ji je,t�m fl,bnnv 

przynuszczać. że sz�rmi.Prka ,;:,1ąw„ 
n� dotycząca stal"nnc.ii t,Yórc7�•.1 
pewnvcb środ'1Wisk w naszvtn 
m'P.ście, z l<tórą n1ia!rm mo7n0tć 
kilk�.krofnie. s'" zetknPć. <'T.Yf • ln �  
,/\V.L,"1 niP jest toczenir�m b"lhl 
W jakiejś słu,�neJ •nr1w!P.. B .i•�t 
j�dyn5� ntenotrzehnv1n w,r, �,v:1.., 
ri('m f>rby druk�r�!d0 i P'WO!i v v­
iYCia się i· wv1a.rl•no,;11la t�r,,-.r,. 
ra�0ntów nlektnrych ,,trybu• 
nów". 

M".!żn1t I n�lcźy krvt�·kowat' in.• 
nych w Tn1ie słuf�n el!0 c�Ju, 
szr;z-.<;óinie. jeśli Sill r,w do rlv�• 
pnzy�.11 ł�.mY czaso1'ism�.. N!e· 
mniei n!e p.!l.1Pż.y znnnminar o 
wla�nvm p!lsti'f'OWaniu. ktńre 
powinn'> być zbieżne z ogłoszony• 
Jrtl Z�!ad:tmi. 

Tych kil kg re !lrzl,' rh 51,;•,v. � • .,.. 
kolwjpk r-nzorniP c!ntvka ia ,ierl1 1 •  

n=P zderz-:-nf::t z-.,vi<l�3.n�c.r� • 7 m n � ,  
f"�nb� i b�da rr'1,vr1nnodr>hł"I;� 
o-zfł'nionf' orv�z c.�c!al-tr'e i�ką 

brak �l<rom11 r,śd z moi0 l �t.r,;>n'V 
- byłem 2.muc;7nn·1 v,.-.:,J:1ł n '\  r,a• 
pi-E"t". gdy;_; n\P�,� �p1 1 ,,, ; �  ,:m,�or:1(i •,� 
n:ch ,s.·.-.:,n"v·wa.!ące maj� char:ikter 
ucg:óln!aj'.\cy. 

Z poważan:em 
M. P.HVF.LEK 

Od redakcji: 

List ten jest wypadkiem bez 

precedensu w n:iszej praktyce. 

Jedrutk rojalnie go publik.ujemy. 

Jest też- swoistym p rzyczynkiem 

::-0 dyskusji , .o stagnacjt pe,,_,. 

nych środowisk twórczych'' ·m 
Legnlcy. Niestety, niedobrym i 

p,·zykrym - co lojalnie komuni· 

kujemy. żądaniu p. M.  Pawełka 

stanie sł� zadotć - nie będziemy 

publikować Jego prc.c. 

l{omuntku.1emi1 też, że 1·ecenzja 

z wystawy M ,  Pawełka znajduje 

się w bieżącym numerze. Ale nie 

jako skutek reprymendy udzie:o­

nej nam przez M. Pawełka, łec:i: 

d!atego, :te w.k prze-widywał płan,  

w myśl którego pracuje nasza 

redakcja 

Już wkrótce 

sp 

redakcji 
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KP PZPll w Legnicy 
powołał Komitet 

do Spraw Rolnictwa 
(Dokończenie ze str. 1) 

'Komitet dis Rolnictwa składać się 
będzie z przedstawicieli następu­
Jących zakładów pracy; 

twórstwa owocowo-Warzywnego, 
Rejon Eksploatacji Dróg Pu,bllcz· 
nych Technikum Spożywcze i Szko­
ła zawodowa w Legnicy, SOP Leg• 
nica i SOP Wądroże Wielkie. 

Załoga oraz kierownictwo 
Przetwórni Owocowo-Warzywnej 
w Pątnowie Legnickirri' zwraca 
się do · ob. Przewodniczą�epo z 
gorącym apelem o przyspiesze­
nie remontu szosy z Legnicy do 
Pątnowa. Zdecydowana w�ęk� szość pracowników przetworni 
mieszka w Legnicy i do pracu 
w Pątnowie dowożona jest sa­
mochodem zakładowym. Na po­
czątku kwietnia br. rozpoczął się 
dawno oczekiwany remont na­
wierzchni szosy, która całkowi­
cie zniszczona. pełna dziur i wy­
boi absolutnie nie nadawała się 
do dalszej eksploatacji. 

Warto przypomnieć, że remont 
ten miał się rozpocząć już w u­
bteglym 1'0ku, lecz w ostatn_iej 
chwili został odwołany, a ekipa 
drogowa ze sprz(ttem przenies�o­
na na inny teren. Z chwilą 

Oba zakłady, Przetwórnia i B�­
toni.arnia zatrudniają w sezonu? 
letnim około 450 pracowników 
w zdecydowanej większości z�­
mieszkalych w Legnicy. I nalezą 
niewatpliwie do większych za­
kladótv przemysłowych powiatu 
legnickiego. Pomimo tych trud­
ności dojazdowych liczyliśmy, na 

dzie w stanie dowieźć wszyst­
kich pracowników tak dlUQ'ł ob­
jazdową trasą. Tymczasem pra_: wie polowa naszej produkcJ� 
przeznaczona jest na eksport t 
trudności przewozowe m,og(\ 
wpl·ynąć na dezorganizację pr�­
cy z::ilcladu. I . tak _ już obecni� rozpoczynamy i konczymy pra 

Wydział nolny I{P . Pl'ZR, . Pre• 
zydium PRN - Wydzmł Rolnictwa 
I Leśnictwa Wydział Slrnpu I Ii.on• 
traktacjl, Powiatowa Komisja Pia• 
powania Gospodarczego, Inspekto· 
tat P �ństwowych Gospodarstw Rol· 
pych zakład , Burlowlano-Remonto· 
wy PGR, Pań s_twowy «;>śrorlek Ma• 
szynowv L�gntca, Panstwowy O· 
środek MaszynJwy Wądroże Wiei· 
k ie, Zakład Naprawczy l\1echa1Jiza­
cji Rolnictwa, Powiatowy Zarząd 
Rólel< Rolniczych, Zakład Instala• 
�yjno •Montażowy PGR, Od?zlał 
związku zawodowego Prncowni�óW 
Rolnych,  Powiatowy Zarząd �wiąz· 
ku Mlod'Zitży Wiejskiej, Pomatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni „S a ­
mopomoc Chlopfl<a", Okręg�wa 
Spółdzielnia Mleczarska ".' 1:Yn�u 
Legnickim, Rejonowa Spoldz1elnia 
Ogrodnicza w Legnicy, Bank l_lolnY 
w Legnicy, Rejonowe Kierownictwo 
Robót Wod·no-MelioracyJnych, Re· 
jonowe Zakłady Zbożowe ,.l?ZZ", 
Rejon Przemysłu Leśnego, �adle• 
śnictwo Legn ica, Nadleśmctwo 
Prochowice, R ejo,nowy Inspekto• 
rat Państwowych Gospodarstw 
Rybackich, Państwowy Zakład U· 
nasiennienia, Zakład Wylęgu Dro• 
biu Centrala Nasienna, Stacja Oce• 
ny ' Nasion, Laboratorium_ 1:7żytko• 
wości zwierząt Przerls1ęlHorstwo 
Jfandlu -Sprzętem Rolniczym, Za• 
kłady l\Uynarskie, Legnickie Za• 
kłady przemysłu Terenowego „H ro• 
war", Przedsiębiorstwo Jajcw rs}.o· 
Drobiarskie Prochowi ce, Zakłady 
Mięsne w Legnicy, Zakłady Prze• 

Pracą Komitetu dis Rolnictwa 
kierować będzie powołane przez 
Egzekutywę KP PZPR - Biuro, 
spełniające rolę egzekutywy 
tego Komitetu. W skład Biura 
między innymi wchodzą: Ed­
ward Gołąb, sekretarz KP 
PZPR - przewodniczący Biu­
ra, Józef Hetmański, przewo,d­
niczący Prezydium PRN - za­
stępca przewodniczącego Biura, 
oraz członkowie: Franciszek Ma­
łyszko, kierownik Inspektoratu 
PGR, Bronisław Carbuch, pre­
zes PZGS i Wacław Grzegor­
czyk, dyrektor Zakładów �a­
prawczych Mechanizacji Rolni­
ctwa. 

List załogi Rej. S-pni Ogrodniczej 

do Prezydiu1n 
Pow. Rady Narodowej w Legnicy 

INiS tFAil 

z chwilą powołania Komitetu 
dis Rolnictwa uległa rozwiąza­
niu Komisja dJs Samorządu 
Chłopskiego.' Siedzibą Komitetu 

I 
dis Rolnictwa będzie gmach Ko­
mitetu Powiatowego PZPR w 
Legnicy. 

Informacji na powyższy temat 
udzielił przedstawicielowi „Wia­
domości" sekretarz KP PZPR 
inż. mgr Edward Gołąb. 

(ski) 
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F O R T E P I A N Y  

wołają o po111oc 

zamknięcia szosy Legnica - Pąt­
nów dojazd , pracownilców od­
bywa się drogą okręż:,ią . pr�ez 
Kunice - Spaloną - Biemowice, 
trasą dlugośc{ około 16 km, pod­
czas gdy odległość między Leg­
nicą a Pątnowem remontowaną 

,, szosą wynosi około 6 1cm. 
W związku z tym czas doJ�Z­

du id.e!Jl poważnemu przedluze­
niu �osztem czasu przeznaczo­
nego nie tylko na odpocz11nek, 
lecz prace domowe oraz opiekę 
nad dziećmi, sprawowaną -prze.z 
kobiety sta.nowiące większość z,i­
looi Przetwórni. 

\v podolmeJ sytuacji znajduje 
się również załoga drugiego za-
1-l.adu -przemysłowego w Pątno­
wie a mianowicie Betonlarni. 

to, że remont szosy nie będzie 
trwał długo i będziemy wkrót­
ce knrzystali z u lepszonej i cą 
najwalniejsze zrwcznie krótszej 
trasy. Tymczase ił,' mimo upływu 
półtora miesiąca prace remonto­
we przebiegają bardzo opieszale, 
dotychczas niewiele zrobiono. 
obserwuje się liczne i dlugotru;a­
le postoje. Docho::lzą nas wieści, 
iż wskutek braku ma teriałów 
1 emont ma być przerwany, co 
niezbyt. chlubnie świadczyłoby o 
pracy 5ltLiby drogoweJ Preży· 
dium PRN w Legnicy. 

W • końcu czerwca rozpoczyna 
tię w naszej przetwórni karr..­
p:mia produkc,yjna: zatrudnienie 
zwięks.zy 1-ię o o/colo 150 prncow­
ników i samochód nasz nie bę-

cę w trzech różnych godzinach 
jakkolwiek zakład pracuje tylko 
na jedną zmianę, gdy-ż nie mo-

d • Ź '  'S2,. '"' :i:Rmy na czas owie c u., .,�"-
kich pracowników. 

Mając powyższe na 11wa,dze 
zwracamy się ·do · Ob. Przeicod­
nicząc:ego z serdecznym apelem 
o uwzględnienie naszego tru�­
nego potożenia i spowodowan,e 
znacznego przyśpieszenia tempa 
remantu szosy oraz jak najszub-
37n · , ·1 d. anie jej do użyt,ku. 

Rada Zakładowa i 
Kierownictwo Prze­
twórni Owocowo-Wa­
rzywnej w Pątnou;ie 

Legnickim 

(Dokoficzenie ze str. 1} 

- Nie. Telefonicznie, ustnie. 
?-Ja ostatecznie potwierdzony na 
piśmie rozdział sami z niecierp­
liwością czekamy. W każdym 
razie, wg wszelkich znaków na 
niebfe i na ziemi z budowy, w 
Legnicy w tym roku nic nie 
wyjdzie. 

j est w tym wypadku niewspół­
miernie wyższy niż tam, gdzie 
buduje się od podstaw. Groii 
to wykonawcy przekroczeniem 
funduszu płac, a co za tym 
idzie pozbawieniem kierowni­
ctwa premii. Ale czy tej trud­
ności nie da się wyclimii.10wać? 
Na pewno - tylko wymaga t0 
d o d a t k o w e g o  zachodu. Na 
to jednak wykonawca nie  chce 
się narażać. 

Tablica ku czci 
J. I .  Kraszev�s l< iego 

Do �potkania • 
111e 

- A co będzie, jak się ta 
biurokratyczna mitręga skoficzy 
katastrofą? - wytoczyłem naj­
potężniejszy argument. 

Rozłożeniu ramion towarzy- . 
szyło westchnienie: 

- Chyba nie z naszej winy. 
A więc, gdzie należy szukać 

przyczyn? 

Wiemy skądinąd - o czynił 
zastępca naczelnego inżyniera 
WPBP Nr 1 ' wolał chy ba nie 
mówić -'- że przebudowa Legni­
ckiej Fabryki Fortepianów na­
leży do tzw. robót niewygod­
nych. W czasie wielogodzinnej 
rozmowy z kierownic�wem leg­
nickiej fabryki powiedziano mi, 
że wrocławski wykonawca broni 
się przed tą budową rękami i 
nogami. Dlaczego? 

P RZY PRZEBUDOWIE fab­
ryki - i to w dodatku w 
ruchu - nie da się w peł-

ni zastosować mechanizacji. 
Wskaźnik udziału funduszu płac 
wobec przerobionego materiału 

Nic widziałbym potrzeby roz­
pisywania się o krętych drogach 
biurokracji, gdyby nie chodziło 
o bezpieczeństwo wielu ludzl 
oraz o mienie społeczne. 

Bo kto zechce przyjąć odpo­
wiedzialność za Fabrykę Forte­
pi anów? Uderzenie  w ton alar­
mu ma tu s woje •pełne uzasad­
nienie. Nakazuje nam to �po­
łeczny obowiązek. Nie chce­
my - wcbec poważnego zagro­
żenia - spotykać � lę  tylko z 
niefrasobliwym i bezradnym 
rozłożeniem ramion. 

Sprawa jest zbyt poważna by 
przejść nad nią do porządku i 
grzecznie czekać. Najwy?,szy 
czas, aby zrozumiały to wrf;;;z­
cie zainte!"esowane czynniki. 
I to zarówno WPHP Nr 1 j2.k 
i Wojewódzka Romisja Rozdzia­
łu Robót. 

GERARD GRĘDZIAK 

PROBLEM TYGODNIA 

W sobotę, dnin 8 czerwca o 
ą,oclz. 1 7.C::0 odbędzie s:ę przy ul. 
Bisk,1piej (obok kina „Pias�") od­
,lonięcie tablicy pamiątkoweJ µ0-
święcone.1 J.I. Xraszewsidemu, 
który u trwalił m.in. obra?y z. 
przeszłoici Legnicy, w p,ov,;i eści 
pt. ,,Syn Jazjona". Ufudowanie 
j ej n2.s1;:;0i10 w ramach real1za­
cii obrhodów Tysiąclecia Par: ­
�twa Pc-,! skiego. 

Na uro,:zystnś::: zapraszają {Jlt'­

ganizatc,rzy - rvriejska B1'J1 ioteka 
Publi,;:zpa i Towarzystwo Przy­
jaciół Nat,k w Legnicy. Tig. 

Wie1 sl(i 
Oś rodeł,: Kultury 

Pierw�zy Wiejski Ośrodek Kul­
tury rozpocznie '17..ialalność w Gme­
womierzu. Mitści się on w świeżo 
odremontuw . .m;vm budynku, esle­
tyc7.nie pomalowanym, wyposażo­
n:vrn w n0•Noczesny i najniezhE;d 
.!l!eJszy w teJ chwili �przęt do 
pro·wadzenia dzi alalności. 

O Lc,1arcic o,�,·octka nastąpi 9 czerw 
ca br o godz. 11. 

Jedną z atrakcji programu 
Mie,i skic;;go Demu Kultury �ą 
czwarlkowe bitd<ldy l iterack ie. 
Wśród osćb zaproszonych na 
spctkan ia  z czy· eln ikami znaj­
dują s ię nazwiska popular- , 
nyc� pisarzy. Niest2ty, są to :>­
statnio spotkan ia czyteln ików 
bet autorów. N2. 30 maja br. 
było zaplanowane spotkanie ze 
Stanisławem Dygatem. Podobno 
pisarz wyraził zgodę na przy­
j azd do Le[!n icy i tego spo' ka­
nia ani tel-=fonkzni e  ani listow­
nie  n ie odwołał. Na spotk·1 :i i e  
przyszło wielu miłośn ików je!;(O 
talentu .  którym po długim cze­
kan iu  wy,iaśniono, że Sb nisław 
Dygat nie przyjechał, n ie  po­
da jąc przyczyn dlaczego tak się 
stało. 

� 27 maja br. MDK zaprosił 
sv>Toich bywalców na spotkanie 
z zespołem Redakcj i  tyg. ,,Po­
li,:yka". Pismo cieszy s ię zasłu­
żoną i:;opularnością w całym 
kraju, ma wiel1· uważnych czy_ 
tel n ików w Legnicy, nic więc  
dziwnego, że poniedziałkowe 
spctkanie miało rłu:i:ą frekwen­
cję. Ni<::st'"iy, było to spotkanie 
czy\tel·n :ków i sympatyków „FoU­
tyki" bez przedsta•N i cieli  redakcij, 
Zniechęca to do przychodzenia 

o . - . 
wy·c1ągan1a 

� 0 11) • , 
n1ewyc1ągan1a WDIO ow 

Papież Jan XXIIIi oczywiste, 
że nie był sympatykiem nasze­
go ustroju, niejednokrotnie da­
wał publicznie wyraz swetnu 
uznaniu dla twórczego wysiłku 
naszego na rod u. 

Tarnobrzegu czy Bełchatowa nie 
zastanawia się, na jakich to one 
fożą terenach. Ważne j est  tylko, 
żr?. budujemy je kosztem wiel­
li;iego wysiłku całego narodu, że 
zmuszają nas one d o  znacznych 
wyrzeczeń „na dziś" - by ich 
efekty służyć mogły nam i na­
szym dzieciom „na jutro". 

świadczy o tym reakcja na , 
ową audycję o Wrocławiu, z 
której - jak pisze ostatni Ma­
gazyn - wielu ludzi w Nif:miec­
kiej Republice Federalnej do­
wiedziało s ię prawdy. Panowie 

na następne. Lic;:::ia osób zain­
ter€sowanych spotkaniami w 
widoczny , sposób maleje co Jest 
zrozumiałe i wytłumaczalne.  -Or­
ga nizatorzy spotka!'1 powinni 
wyciągnąć z tego o-dcowiednie  
wnioski i przygotOWl,Ć sr::otk�­
nia w sposób bardziej wiążący 
dla obu stron. 

Zssa::lnicza Szkoła Odzieżowa 
C€ntraln=go Związku Spóldziel­
czo�ci Pracv Ln. M. Kon ounic­
kiej w Leg;iicy zgodnie ze 'swo­
ją nazwą kszt;:i lciła dotychcias 
młodzi eż v, takich specialno­
ściach, jak krawiectwo dam:,kie 
lekkie, damskie cięzkie i m,ę-skh. 

W nowym rok!U szkolnym oi 
1 września 1963 r.  oprócz: wy­
mienionych dochodzi nowy' ki':'­
runek szkolenia. l"zemlosło 
budowlane. Otwiera się jedną 

Jedna z najstarszych. a za razE>m 
najha,rdziej hurnamtamych mię­
dzynarodowych organizacji - • or­
ganizacja czerwonokrzyska, powsta­
ln przed stu laty, po krwawej bil­
Wif' pnd Sol.ferino. Tragiczne losy 
pozostawionych na polu bitwy run­
nych żołnierzy zrodziły piękną 
my.§1 i plan utworzenia mic:dzyna 
rodowej organizacj i .  której celem 
byłoby niesienie pomocy rannym, 
C'ierpi ącym i nie.scczęśliwym, bez 
wzgl�clu na ich narodowość, wy­
znanie, wiek • i pleć. 

Powstał Międzynarodowy C,:er­
wony Krzy;;,. Po stu latach rozwo­
jn organizacja ta z.rzesza dzi ś 90 
naroc:owych stowarzyszeń Czerwo­
nego Krzyża. sl<::l.lpiających 150 mi­
limi 5w członków. 

Setna rocznica Czerwonego Krzy­
fa, uroczyście obchoózona na ca­
łym świecie, to nie tylko okazja 
do pocfoumowania dotychcza�owych 
osiągnięć, lecz: przede wszystkim 
-

WojevJódzk·i konkurn 
młodeRO sprawne�o s�rze�aW�j 

W �niu 1 czerwca br z inicjat .. 
wy \,I, ZPH Wrocław zorganizowa} 
w Jei;:nicldm MDK finał W:.rjewó�lO 

Ę:iego lrnnlrnrsu młodego sprawn� 
g� �prz�_dawcy. Na , .starcie do 1 
cllmmac.11 stanęły 22 uczeslni� . 
ki z Zasadniczych Szkól Iiand]�. 
wych Walhrzy<'ha, Jeleniej Gór,, Ząbkowic, Swidnicy i Legnicy. ' '  

Regulamin wymagał Od uczes!ni­
t'Zek odpowiedzi ustnych ze zna­
jnmości przedmiotu towaroznaw. 
i;tw:a, organizacji i ' techniki han­
c!Ju, jak również pod uwagę bu­
no wygl'ld uczest.Mka or,,. odno. 
wiedż pod względem rzeczowym , 
języlrnwym. Drugi punl1t reg1i1a'. 
minu wymaga! od ucr.estnicz.ek od­
powi�dzi i wykonani.a , zadali 2 
przedmiotu techniki reklamy i 
arytrneiyki gospodarczej. 

Oto wyniki finału i ostateczneJ 
klasyfikacji :  

1. Harhacz.yńska Marcelina 66 okt 
ZSH Legnica. 

2. Frydrnan Tamara 64 pkt ZSH 
Legnica. 

3. Kossowska Maria 63 pkt. ZSH 
Legnica. 

4. Bysa Filomena 63 pkt, ZSH 
Wałbrzych. 

5. Niewimlomska Genowefa 43 
pkt. Z5H Swidni<"''-

p0 ogłoszeniu wyników konkur­
su nastąpiło rozrlanie nagród. W 
kolejności zajętych miejsc zawod­
niczki ot,zymaly: 

1. Aparat radiowy - Szarotka 
2. Zegarek ręczny 
3. Neseser turystyczny, 
4 i 5. Pióra wieczne z a1ugopi­

sami. 
Zdnbywczynie p_ierwszy,:h trzech 

miejsc wezmą udzia·t w konkursie 
młodego i sprawneg(j sprze,Jawcy 
na szcze1:J lu ministerstwa r.rnw. 
który odbęd7. ie si� w Warszawie 
pod koniec bieżącego miesiąca. 

Wiesław Geib 

Gdyby spotkania miały być 
w dalszym ciągu zgadywanką ­
odbędzie s ię, czy też nie odbę­
dzie się - to lepiej zrez:vi,no• 
wać ze stołecznego impcr1u in. 
telektualnE>go na  rzecz bard1. ;ei 
konkretnych kontaktów ze śro­
dowisk iem twórczym. Wroehwia 
lub np. Krakowa. lllig. 

klasę pierwsz.·1 o d wóch spc'2l 
noJciach - murarz i p,:;:;a ·:zkrri. 

Na u}rn trwa� będzie 3 lata, 
przyjmowani są ch,oi,cy w wi�­
ku od 14 r'o 1 7  lat po u:-:011• 
cze n i u 7 klas s;,;,k'Jły po�lstn•,;­
wej . Ust::ilE>nie ta',' �fo v:la :·. ' i  
nowego k lerunku sz'.,-0 l enia µa­
dyktowane jest zapotrz,bowa­
n iem na rz?mieslników hU'lowla­
IJych w naszym mieście i pr,­
wiecie. 

właściwy moment do uśt..'\lenia kon· 
i; 'rul<tywnych planów działania !Bj 
organizacj i na przy �złość. 

Więcej, niż połowa ludzkości ku· 
1i ziemskiej cierpi �JM, miJir,ny 
ludzi na catym świecie poz'JGw:o­
nych je"'t opieki J ekarsk1ei. klcsld 
iywiolowc i wojny - wszystko \o 
wy1naga cnraz wi(�kszej aktywna• 
�ci i coraz l icznie jszych czerwono­
krzyskich sze··egi',w 

Tydzi<:'11 P1�K (od 9 do 16 czerw· 
ca) urorzyście obchodzony l.Jccl;,:ic 
rnkżc w Legnicy. 8 czerwca o go('.z. 
!l w Parku Miejskim otlbt;da się 
powiatow,� elimim1cje dl'l.liyn sa· 
nitarnych przy szkołacb i z,i'da· 
dach pracy. 1 6: VI. o godz. 10 oc1bi:· 
cizie się w MDK akaderpia. poświę­
cona setnej rocznicy Czerwonego 
Krzyża. 

Ponadto, 9 i 16 czerwca przeµro-­

wadmne zostaną zbiórki uliczne n� 
cele PC'K. 

I • 

N IE MA problemu granic, 
jest problem pokoju". Te 

1 ,  słowa Władysława Gomuł­
ki przypomniała nam tydzień 
temu audycja telewizji p olskiej 
pt. , .Casus Neven du Monte" 
poświęcona reakcji niektórych 
czynników oficjalnych i mniej 
oiicjalnych na audycję telewi­
zji niemieckiej o dzisiejszym 
Wrocławiu. 

W niedzielę 26 maja rozpo­
. czął się w sali ratusza bre­

meńskiego „polsk i  tydzień" roz­
głośni Radio Brema. 

Cieszymy się, że coraz więcej 
ludzi dobrej woli, 'ludzi roz­
sądnych, umiejących wyciągać 
właściwe wnioski z historii, • ro­
zumuje tak samo. Na pewno są 
to nasi sojusznicy w •wielkiej 
sprawie walki o pokój. 

z Bonn wiedzą, że prawda jest 
rewolucyjna - dlatego też tej 
prawdy tak bardzo się zlękli. 
Nie po raż pierwszy zresztą. 
Wystarczy przypomnieć aferę 
związaną ' z tygodnikiem „Der 

Siadem naszych inłerwenc ii 

Na· marginesie tej sprawy na­
suwa się nieodparcie kilka uwag. 

Oto niektóre: 
Kilka tygodni temu gościli 

w Polsce dziennikarze krajów 
skandynawskich. Nie byli to 
ani członkowie partii komuni­
stycznych tych krajów, ani lu­
dzie specjalnie sprzyjający na­
szemu ustrojowi. W artykułach, 
które były rezultatami tych 
wizyt potrafili jednak zdobyć 
się na obiektywizm w ukazy­
waniu zarówno naszych kłopo­
tów jak i osiągnięć. Z ogrom­
nym uznaniem wyrażali s ię o 
naszych wielkich wysiłkach in­
westycyjny.eh. 
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Wielu wybitnych polityków 
i męzow stanu, choćby powo­
łać się r.a przykład prezydenta 
Francji ,  podawało do publicznej 
wiadomości swe sądy o koniecz­
ności uznania granicy na Odrze 
i Nysie za granicę ostateczną. 

Wszyscy, którzy mieli jaką­
kolwiek możliwość zetknięcia 
się z naszym krajem, obserwo­
wać naszą pracę, śledzić nasze 
życie, musieli d ojść do przeko­
nania, że my, Polacy nie my­
ślimy o wojnie, że wprawdzie 
o niej pamiętamy, ale, nasza 
praca ma wyłącznie pokojowy 
charakter, że wreszcie Ziemie 
Zachodnie i Północne traktu­
jemy za nierozerwalnie związa•­
ne z macierzą, że na Ziemiach 
tych tętn i wytężona praca i to 
już  n ie  tylko nad ich odbudową, 
ale i rozbudową. 

Nikt z nas, a coraz czę8ciej 
i nie tylko z nas, wymieniając 
klucz.oy,e inwestycje Płoclrn i 
Turoszowa," Konina i Lubina. 

• 

Dla każdego rozsądnego czło­
wieka oczywistym jest chyba, 
że naród , który z ta;dm uporem 
pokonuje trudności wynikające 
z budówy żelazo-betonowych 
podstaw ustrojowych, z takim 
samozaparciem zdobywa się na 
w iele wyrzeczeń w imię szczę­
ścia przyszłych potoleń, nie 
chce i nie może chcieć wojny. 

W różnych częściach świata 
słychać zatem głosy o kon iecz­
ności tworzenia stref bezatomo­
wych. Idea nar6dzona w Polsce, 
zwana wszędzie Planem Rapac­
kiego zdobywa zwolenników i w 
Europie, i w Azji, w Ameryce 
i Afryce, 

Sa jednak lurlzie, któ„ym 
sztuka wyci;,gą.n ia  wniosków 
obca jest komnletnie. 

Spiegel". .. 

Deputowany do Bundestagu z 
ramienia SPD Wenzel Jacksch 
w jednym z artykułów protestu­
jących przeciwko audycji Jilrge­
na du Mont sugeruje, że winę 
za zniszczenie Wrocławia pod­
czas II wojny światowej po­
noszą Polacy, że to oni podże­
gaj ą do wojny wyświetlajoc  
poza gran icami na Zaehodzle 
filmy, takie jak na przykład 
Krzyżacy, szkalujące Niemiecką 
Republikę Federalną ( ! ?). Zaiste 
strach ma wielkie oczy! 

Strach ten chyba nie pozwala 
t:ym,  tak mocno oburzają.cym 
się na prnwdę o Wrocławi u  
Legnicy, Szczecinie, Gdańsk� 
czy Olsztynie, wyciągnąć właści­
wych wniosków. 

A szkoda! 

STANiSł,AW 

Co z tymi kineskopami? 
�:-• 

Rada Zakładowa Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia w Legnicy zwró­
ciła się do na� z prośbą o inter­
wencję w sprawie na,prawy tele­
wizora. Uszk0dzony aparat oddano 
do Z.U.R.iT-u w dniu 1 kwietnia 
br. Naprawa miała być wykonana 
w ciągu 3 dni . Od tego czasu upły­
nE;.lo j 1 1ż 6 tygodni a telewizor 
j eszcze nie gotowy .. , 

Interweniowaliśmy. W odpowie­
dzi otrzyma!Emy list Z.U.R.iT-u 
następującej treści : 
' ,,. . . W telewizorze stwierdzono 
uszkodzenie kjneskopu. Kineskopy 
typu MKlH otrzymujemy w nie­
dostatecznej ilości i w związku z 
l:ym terminy napraw przedłużają 
się. W sprawie ni_edos1 atec?.nego 
zaopatrzenia na�zej S tacj i Obsługi 
w kineskopy typu MKlH orosin1,• 

zasięgm;ć informacji we WroclaW· 
skim Oddziale ZURiT-u. 

No có:i: - jak z tego widać pod· 
władni nie orientu ją się dlaczego 
zwi€·rzchnicy nie dbają o zav\la­
trzenie l t>gnkklej placówki. Wo· 
bec te.go zmuszeni jesteśmy ich 
wyręczyć i poprosić wrocJawskJ 
ZURiT o informacJę jak to jest z 
tymJ kinesko·pami i dlaczego Leg· 
nica jest tak skąpo w nie zaopa· 
trywa,na. 
, Przy okazji wru-to chyba udzie· 

hć miejscowej Stacji dobrej rndY, 
aby starała 5ię możliwie dokładnie 
okre,,lać tet>miny napraw aparato� 
radiowych i telewizyjnych. Wtas· 
ciciele t•i!<o' sprzętu nie bed� 
wc\wczas nawiedzali Zakładu co 3 
dni i nie będą „p:,ioc:r.Yli" na 01; 
11luize. K . .. , 
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T A SPR/i. WA ciągnie się już górnicy · z „Nowego Kościoła" sy-

parę lat. Rozpatrywano ją  na ;;tematycznie poczęli zwiększać 
• różnych szqeblach, Stanowi dzienne wydobycie ,a tym samym, 

· problem, z którym w „Nowym Ko- o ileś ton rudy więcej · musieli 
�cJele" nie wiedz-1 jak sobie po- przewieźć wagonami do zakła,duw 
•.:i<lzić. wzbogacających rudę, które znaj • 

Zaczęło się od m on'lentu, kiedy dują si;; w innej kopalni - bole 
-----·-.;. 

• Jedno z zachodnioniemieckich 
..,..· pism ilustrowa111ych zamieściło nie­

dawno dO'¼·cip rysunkowy: dwaj 
zamaskow311i bandyci stoją z pi­
stoletami przeJ mężczyzną, który 
ma puste, wywrócone_ kieszenie. 
Mężczyzma mówi: ,,Macie pecha, 
panowie, Wracam właśnie ze szpi • 
�ala! .. 

Dowcip ma swoje uzasadnienie, 
gdyi w Bcmn przygotowuje się 
obecnie tak zwany „pakiet socjal-
11y", który przewiduje, że urzęd­
nicy, robotnicy a nawet renciści 
będą mu,;ieli w wypadku choroby . 
Ponosić du:i:ą częśd kosztów lecze-
11ia i rneLlykamentóW'. 

\ 

1 tak - cho·rzy obciążeni zostaną 

·CHOROBA-- . 

LUKSUSEM. I I 

Pozbawiony ubezpieczeń pracow• 
nik, chcący na własny koszt ·na­
leżeć do ubezpieczalni musi wpła­
cać miesi �cznie około 20 marek, 
co stanowi i stotny uszczerbek w 
jego budżecie. • 

A prywatne leczenie w szpitalu? 

W Niemieckiej Republice Fede­
raunej istnieją klasy szpitalne. 
Najtańsza klasa to 24,95 marek 
dziennie dla c1or,oslych, a 22,55 mar 
rek dla dzieci. Jeżeli zachodzi ko­
nieczność d!ugoti-;walego leczenia -
wydatki przerastają możliwości pa­
cjent:'.lw. Trzeba przy tym pamie;­
tać, je za operacje, badaru,a, prze­
§wietlenia rentgenowskie, elektro­
kar•iiogramy, kąpiele leczniaze itp. 
- płacić trzeba osobno. 

50 procentami kosztów za pobyt ;,Pakiet socjalny'! nie etal się 
W ' szpitalu, a co najmniej płacić jeszcze ustawą, ale wszystko wska-' 
maj ,i 3 marki dziennie na poczet zuje na to że rząd Adenauera 
Wyżywieni_a. DaleJ' przewiduJ· e się . , •e i t6n swo· J· .-�-.my-l prze,orsuJ � .,- �. • 
zmianę przepisów o ubezpiecze- . Wówczas ludzie pracy w_ Niemiec-
niach :;polec.znych. Polegać ma ta ldej Republice Federalnej, a przy7_ 
Zmiana na ustale,niu _, ,granicy · obb· �ajmniej znaczna ich część, nara­
Wiązku ube_zpieczania'• . któr� wpo- żen.i będą na dals,:e uszczuplanie 
�.liwi pracodawcom zaprzestanie • •swokh za�·obkow, które i tak .sta-
Placenia składek ube7pieczenio-· l - - • OY rzez " j ą  fię rea me n1z&zę - . p ,J. 
·'.vych za pewną część swoich pra- wzros t •  koszt.JW utrzymania, wyso• 
cownikow. kie czynsze za mieszkania itp. 

Pozh,nvieni ubezpieczeń mogą . 
oczywiście nadal należeć • do ubez­
pieczalni, ale muszą sami uiszczaó 
skladkL 

Sytuacja wygląda przy tym tak, 
, I 

·Że robotnicy pdekraczają bardzo 
szybko O\Vc\ • granicę • ubezpiecz01\ 
·obowiązkowych. Praeodawcom cpla­
ca sit: nawet pewna minirrnc1!na 
podwyżka płac: lepiej dorzucić  
Parę fenigc,w na godzinę, niż pl;;i­
-cić co mi,�siąc kilkanaście ma,rei<. 
l�ajważniejsze, 'żeby robotnik prze:-. 
kroczył choćby Q !eniiz .. izranicę''. , ->  

Cóż rr>a jednak czynić „biedny" 
rząd boński, kiedy i on boryka 
i,ię z trudności,ami : zbrojenia 
Bundesw"hry pochłaniają poważ-, 
ną C'.zęó,ć budżetu, a bez rosrtących 
sil zbrojnych • zachodnionimnieccJ 

milita,ryści czują się jak ryba bez � 

wody. 
W ten sposób chorowanie staje 

i,ię luksusem. Przywodzi to • na 

myśl rzucone ongiś przez Goebbel-_ 
sa h_aslo :  ,,a,rmaty zamia5t masła": 

COX 

blisko dwa razy tyle rudy, ile się 
jej tu obecnie wydobywa, 

Namacalnym świadectwem tych 
1rudności stają się •hałdy które ro­
sną na terenie kopalni. Wraz z 
nimi rosną dodatkowe koszty, któ­
re pochlop.ie załadunek. Obecnie 
na terenie kopalni leży znów hał­
da, W sumie około 3,500 ton rndy. 
Za jej wydpbycie trzeba było lu­
dziom zapłacić. Tymczasem cUa ko­
palni . oznacza ona pokaźną ilo.�ć 
zamrożonych złotówek. Na tej hal­
d1ie _ leży obecnie około 400 tys. zł. 
Jej rozładowanie wymagać będzie 
wykonania prac nieplanowanych, 
r.ie objętych fundusze_m - ,,uderzy" 
,.Nowy KościiJl" podwójnie: po kie­
szeni i, poiaadto zmusi załogę po 
niepotrzebnego w . gruncie rzeczy 
wysiłku. 

Po dekadzie 
Muzyki 

Pz'eśni • i Tańca 

:;ławieckim „Konradzie", Wówczas 
to w heormetycznie zamkniętym do­
tychczas cyklu produkcyjnym za­
częło coś szwankować. ,,Kon.rad" 
raz i drugi przetrzymał wagony, 
t o  znów odesłał niedostateczną ich 
ilość, Tymczasem kopalni.a •. zdar.a 

n.a laskę i melaskę ;,Konrad
0a'" (nie 

ma własnego zakładu f]otacyjne-
g<1), Jrnpalnia, gdzie urobek lad.uje' 
�ie wprost na w,ago-ny - stara się 
.zaradzić dezorganizacji pracy, prze­
stojom, kupuje dodatkową ilo-ść 
specjalnie przeznaczonych do prze­
wozu rudy wagonów. Wkrótce ma 
ich j L1ź tyle, by pr0blEm transpor­
tu rudy • został zażegnany. 

Niestety. Stalo się inaqej. Oka ­
zało sie, że tych wagonów ciągle 
bra,kuje, W codzienność kopalni 
wkradł się znów bałagan. Jada 
wiec do „Konrada" delegacje -
proszc1, perswadują: ,,nie p:rzctrzy­
mujde nam wagonów". Sytuacja 
11lega poprawie. Ponownie na 
krótko. 

Swoimi trudnościami „ŃoWY Ko­
�ciól" zaińteresuje z czasem Zjed� 
noczenie Metali Nieżelaznych w 
Katowicach, Ale Fytuacja będzie 
ulegała poprawie ciągle tylko „na 
krótko". , ,Konrad" pozostaje głuchy 
na rno,riity, nie kwapi się z ro,:ła­
dunkiem rudy dostarczanej tu z 
Nowego Kościoła". Tak było 

�rzed trzema laty - tak jest i 
dzisiaj , kiedy to „Nowy Kościół'' 
ma już 140 wagonów, którymi na 
dobrą ·sprawe mozna przewieżć 

Wiąże si•ę' z tym więc dodatko­
wy problem pedagogiczny. Oto bli­
�kó L 750 ton rudy • zgromadionEj 
na zwałowisku górnicy w�·dobyli 
w c;,,ynie • społecznym, bo wiedzieli 
jak bardzo potrzebna jest krajowi 
miedź, Więc teraz · kiedy przecho­
dzą otnk hałdy mówia nie bez ża­
lu. 

Roz1asuje 
straci. 

się, na wartości 

I choć tak nie jest, bo rudzie nic 
Aię na tej hałdzie nie stanie -
jednak rzecz jest niebagatelna, 

W dntach od 3 do 9 maja w sali 

wid-Owiskowej MDK od.bywal się prze 
gląd zespołów muzycznych, woka'.­
ny.ch i taneaznych w ramach V Ug­
ntckiej Dekady Muzuki, Pieśni i Tań­
ca, 

Przegląd za.inaugurowały popisy ucz 
nlów Państwowej t;zkoły Muzycznej 
t Ogniska Muzycznego a zakończył 
koncert Legnickiej Orkiestry Sym­
fonicznej oraz chór I Liceum Ógól­
n-akształcąc-ego pod kierownictwem 
F1·. Palle!. 

Wymtenf,ane placów1d kulturalne 
• wykazują staly rozwój, posiadają już 

wyrobiony styl działalności a nawet 
tradycję wyrazającą stę np. w conie­
azielnych porankach symfontcznycil 
dla młodziezy szkolnej, koncertach 
d1ą, zakładów pracy, czy wreszcie 
stalych popisach Szkoly Muzycznej t 
Ogniska Muzycznego. Nie chciałbym, aby ten artykuł 

odczytał kto� !Opacznie. Spieszę 
przeto z dodatkowym uzupelnie• 
niem. piestety, nte można tego powie­

:,; dzieć o pozostałych zespołach typu 
przyzakładow.ego. Ciągl_e obserwuje­
·my brak stabilizacji, Własnego profi-

Rzecz jasna, wagonów nie bra­
kuje stale, codziennie. Zdarza się ' 
to dwa, trzy, albo i cztery razy . 
w miesiącu. Ale przy tej ilnici 
wydobycia wystarcza to absolutnie, 
by prz�wrńcić „do góry nogami'' 
h:::rmonogram, stworzyć dodatko­
wy splot trudnoś<:i (godziny nad­
lic-zbowe, pozostawienie załogi po 
11racy), wytworzyć at)Tiosferę zde-

lu artystycznego, brak chęci do sy­

stematycznej pracy. Członkowie zes­
połów tłumaczą to brakiem kwalifi­
lwwanych instruktorów. Kierownicy 
/clubów t instruktorzy (tych ostatnich 
można policzyć na palcach jednej rę 

ki) narzekają, że utrzymanie zespo­
łu wymaga zapewnienią mu warun­
ków finansowych bądź to w postaci 
u.ynagrodzenia gotówką, bądź rekom­
pensaty w postacl . obsługiwania za­
baw, które jak wiadomo przynoszą 
d-Ochód. 2ąda;iia zespołu. sięgają w 
niektórych wypadlwch. znacznie wy-

I 

'· ;tej. Jako jeden z warunków „współ­
pracy", stawta się absolutną swobodę 
działania, tzn, że kierownictwo klu, 
bu, instruktorzy nie mają p-rawa na-
1'zucać jalcie_gokolwiek programu, nie 
mówiąc juz o systemie samej pra­
cy. Jakie mogą być owoce tak poję-

nenvowania. Bo przecież, jeśli nie 
ma ,wa.gonów, to automatycznie nie 
ma gdzie rudy z przodków wy­
wozić. A ludzie nie che!\ się a 
tvm godzić. Dlatego chyba czas 
najwyższy, aby sprawą tą zajęto 
tię w sposób . poważny Zjednocze­
ni'e •. l\,fetali Rud Nieżelaznych w 
Katowlcach, Uregulowało ją de­
tinitvwnie i ostatecznie. 

N 
IE 'l'\'LKO TRANSPORT ru­
dy ·• rodżi problemy. Dodatko­
wym szkopułem dla „Nowego 

Kościoła" jest także zapewnienie 
załodze odpowied:!1iego środka lo­
komocji .  Zabezpieczenie dowozu 
do Jrnoalni - :.,apewnienie powrorn 
cło· domów, : Kopalnia ma kilk,ma­
{cie bliż.�zych i . dalszych tras i. .. 
ma do dyspozycji dvłie wysłużo­
ne „stonki" oraz ledwie trzymaju­
cy si� kupy autobus. Jadą nimi co­
dziennie . do swojej kopalni Judzie 
ze Złotoryi, Świerzawy, Sokolow­
C'a, Wojcieszową.,.. pamiętając, że 
od trzech"" lat Ministerstwo Prze­
mysłu Ciężkiego zbywa Ich ob!e',­
nic:\ zapewnienia Im w pierwszej 
kolejnośri nowego autobusu. 

Ludzie wiedzą doskonale, że od 
trzech lat kopalnia dy$ponuje fun- • 
du�zern • na zakup autobusu. Wie­
dzą przede wszystkim, że taki'? 
a,utobusy ma dzisiaj „Lena'' 
. ,Konrad"; dzięki nim w dni świa­
teczne zalo�i tyĆh kopalń poznają 
coraz to inne, nowe zakątki dol­
nośląski('j • ziemi. Więc nie ch1:a • 

tego ruchu. amatorskiego - nietrurl­
no się d01:nyś!ić, Zespoły całymi 
stadkami przechodzą z /clubu do klu 
lm w poszukiwaniu „odpowiednich'' 
warunków pracy" (czytaj : płacy) wy­
mieniają się, wracają t znowu odclw­
dzą t tak bez lconca, 

Aż nadchodzi wieść, że odbędzie s!ę 
kolejna Legnie/ca Dekadą • Muzyki, 
Pieśni t Tafica, 

Następuje błyskawiczna mob!!iza-
cja, przy której nie gardzi się mu­
zykami z lokali gastron,amicznych 
(co nota bene wcale zespołom nie 
wychodzi na '(Wrzyść) : a gdy taka 
;,mieszanka ftrmowa'ł ie.st 

być traktowani po macoszemu, nie 
chcą by� kopduszkiem. 

I jeszcze jedna niepokojąca spra­
wa, na którą dotychczas nikt j a­
koś nie z,vraca uwagi. 

NIP. zauwab się te.f kopalni. Ni"l 
widzi się jej jako kuźni kadr dla 
Nowego Zagłębia -choć wszyscy 
powiadają zgodnie że jest ona je­
fo „laboratorium". Jak dotychczas 
sugestie te opierają się chyba wy­
lączhle na tym, że , odeszło stąd 
do Lubina 18 najlepszych górni­
ków. 

Czyżby dlatego, że kopalnia ,,No­
wy Kościół'' Jeży na uboczu? 

komplecie przystępuje się do Deka­
dy. 

Zespoły estradowe produkujące się 
w dniu 8 maja zaprezentowały się 
jako słabe, nieudołne kopie 7-espolów 
z „Radia - Luxemburg", Wyjątek 
stan-awiiy jedynie Dom Kuitury „Ko­
lejarz'' oraz estrada SO KBW. 

Tuż IJ_l'=ea koncertem zdarz1•I .s1.ę  
zabawny incydent. Jeden z i11str1Lk­
torów biegał od zespołu do z:-as.>vil.l 
pragnąć pożyczyć pa,eczlci dla per­
lcusisty, który st:Joje z;stat<-'i! w l,a­
aie pancernej . . .  ,,Piasta". 

"I • 
Byłem świadkiem, jak zespól ou­

mówi! bezpłatnego wysiąpienia n{L a­
kademii pierwszomajowej, organizo­
wanej przez macierzysty zakład, ·  

Kierownicy klubów są często be,­
radnt. Jeśli nawet zaplanują pracę 
d/ugojalową i zaczynają z nowym, 
surowym narybkiem, to i ten po J,i­

kimś czaste obrasta w piórk.a t za­
czyna stawiać warunki z chwilą, ydy 
się czegoś nauczy, W wypadku nie­
osiągnięcia „porozumi-enia" przeclw­
dzi pod inną banderę lub odpływu. 
w siną dał chałtury, zabierając chl.eb 
muzykantom ze Zwtązku zawodowe­
go, 

Nasuwa się również pyta nie: czy 
potrzeba az całej dekady, aby do/w, 
nać przeglądu dorobku kulturalnego 
miasta, a nawet t powiatu, Wydaja 
mi stę, że wystarczy jeden dzień w 
roku pod na.zwą np. ,,Swięto Muzy­
ki'! ,czy „Swięto Wiosny". 

Uczestniczyłyby w nim tytko zes­
poły wybrane, reprezentujące odpo­
wiedni poziom artystyczny. Całość 
powi-1zana kulturalną, l,:ile:tgentną 
)conferansjerką, nawiązującą do· pra­
cy, osiągnięć I tradycji poszczegói.A 
nych zespołów (d-Otychczas kc!:dy 
z.espól miał własnego zapowiacl<u::za, 
przy czym teksty bywały c.zęsto po 
vrostu. niecenzuralne). Konieczna 
przed tym jedńa próba genera,na, 
przeprowadzona prze.z kogoś, kto wie 
czego chce. 

Jednym słowem udział w tego ro­
dzajit imprezie powinien być zasz­
czytem, a zarazem nagrodą za CJ• 
loroezną rzetelną pracę.· 

Do następnej de_kady, czy tt'!ż 
;,Swięta Muzyki" pozostał cały rok. 
A moźe by tale Legnie/cie Towarzvs­
two Rozwoju Kuitury, które p1·eten­
duje d-0 • roli mecena.sa kultury . t 
sztuki ja/coś dynamicznie/ zabrało 
się d-0 dzieła I 

lt. WRZASKAŁA 

Wszak przypomina się codziennie 
okolicy �czącym wysok'im komi­
nem, sylwetą budynków, czubaty­
mi wagon�mi z szairą rudą. Przy­
pomina się, co najw,ażniejsze, cał­
kowitą mechanizacją wszystlµch 
prac, najlepszymi v.rynikami eko-
110micznymi w Starym Zagłębiu. 

Teraz zaś prosi, za naszym P"· 
frednictwem, o pamięć l\'.Iinisler­
stwo Przemysłu Ciężkiego, Zjedno­
czeni� Metali Rud Nieżelaznych w 
Ratowicach i Zakłady Górnicze 
.,Konracl''. w Iwinach kolo Bole• 
sl,wca, 

!lOMUALD NADER 

ystawa fotograficzna • inż. M. Pawełka 
W maju Miejski Dom Kultu­

ry w Legnicy prezentował wy­
stawę prac fotograficz:nych i,nż; 
Mieczysława Pawełka. 

Przyklasnąć należy kierowni­
ctwu MDK, że zdobyło się na 
wydanie z tej okazji katalo,gu 
wystawy. • Wystawa jest j .ednym 
z ciekawszych wydarzeń sezonu 
1963 r. w życiu artystycznym ., 

• Legnicy i pro,wakuje do szer­
szych dyskusji nad sprezento­
wa,nym na n iej dorobkiem twór 
czym. 

Wpisując swoje uwagi z pozy_ 
cj i  widza ogran iczę się do uwag 
o dyscyplinie sztuki fotograficz­
nej i związkach ze sztuka- : 

• mi jej pokrewnymi. 
Była to trzecia wystawa foto­

graficzna organizowana ostatn io 
przez Miejski Dom - Kultury. 
Różnie j,e tytułowałem w swojej 
pamięci. Bro-nisław Chyła 
wystawa - malarza, Franciszek 
Pałka - wystawa filózofa. 0-
statin ią  wystawę ,MieczyshJ.wa 
Pawełka określiłbym, jarr:o wy- , 

. .  st.awę literata, D}a przykładu 
• przebiegnijmy niektóre tytuły 
fotogramów: ,,Beztroski wi-ek", 
,,Porządek przede wszystkim", 

' Starość nie radość", ,,Zac:z:arą., '' ·--· -· - -·- • - • •·- -

wany świat", ,,W krainie baś­
ni" - toż to tytuły literackie, 
zapowiadające szereg określo­
nych treści, narzucające niejed­
nokrotnie formę i kształt. 

Jest . na wystawie fotografia 
pL. zosta\vmy ,na razie tytuł. 
N a - tle czynszowej kamienicy z 
czarnym otworem okna, na tle 
wykrzywionych palików płotu, 
dziewczynka w paletku wysza-, 
rzałym, zapiętym na trzy guzi­
ki, rączką osłaniającą oczy 
przed s łońcem, w wysokich gu­
mowych butach po kolana, 
n iecierpliwie przestępująca  z no­
gi  na nogę. Tytuł fotogramu 

. ,,Kokietka". Tutaj zaczynają ro­
dzić się moje obawy. Dlac-zego 
kokietka, skąd • ten tytuł? Nie 
znajdując odpowiedzi dochodzę 
do wniosku, że to fantazja by­
ła autorem podpisu, fantazja li.: 
tera eka. 

świetne • zdjęcie, o celnej ob­
serwacji  przez swój tytuł uzy­
skuje n iezamierzoną dwoistość. 
$am fotogram jest bezbłędny 
w zbudowaniu sylwe l ki i nastro­
ju_ Połączony z tytułem staje. 
s ię  pretensjonalny i sztuczny, . 

Nie wierzę w kokieterię kil­
�uletniej, zapiedzonej dziewczyn 

ki • sfotografowanej w smutnym 
i szarym tle. Tytuł wydajie mi 
się nieadekwatny dla obrazu, 
napis nieprawdziwy dla tego 
co oglądam. I tu ukrywa się 
pierwsze, najgroźniej sze niebez 
pieczeństwo literackości. 

Moje uwagi dotyczą konkretu 
i abstrakcji. Wydaje się, że te 
dwa nurty walczą ._ '. twórczości 
autora wystawy nie  mogąc się 
pogodzić. Konkret - M. Pawełko­
wi nie wystarcza. Niepokój twór 
czy, chęć ogarnięcia spraw na­
zbyt szerokich zmusza go do 
wychodzenia poza ramy foto­
gramu. Z drugiej strony us iło­
wania te z towarzyszącym jej 
niepokojem są miarą jego am­
bicj i twórczej. W wielu 10togra­
mac)1 czuje się chęć opisan ia 
świata, opisania, kto wie czy nie 
wykraczającego poza możliwoś­
ci sztuki fotograficznej, . Ambi­
cja ta owocuje pozytywnie w 

najbardziej udanych fotogra- • 
mach, doprowadzając do maksy­
malnego zagęszczenia treści psy­
chologicznych i obserwacyjnych. 
Weźmy chociażby fotogram pt 
„Gospodarz!'. Gospodarz chłop 
z krwi i kości świetnie skadro• 
wanv.. bez sk;rawką niepo1rzeg. 

nej przestrzeni, z pięknie i dy­
skretnie skontrastowaną posta­
cią n a  tle szarego tła - ileż 
posiada w sobie bogactwa psy­
chologicznego, zaznaczonego cho­
ciażby w gosp,odarskim, rozważ­
nym złożeniu dłoni z dwoma 
przylegającymi, z łą'Czonymi ze 
sobą kciukami rąk. Literacki 
sposób spojrzenia -na rzeczywi­
stość został zamknięty w tym 
wypadku w ramach fotogramu, 
w j:ego treści, pogłębił ją i wzbo 
gacił. W tym właśn ie  ukrywa 
się największa wartość li terac­kości fotogramów M. , Pa W€łka. 
Niepotrzebnym w • tym wypad­
ku staje - się dopowiadanie pod 
zdjęciem treści, których j eśli 
rzeczywiście s ię  w nim znaj du­
j ą  powinien doszukać się sam 
widz, a autor zdjęcia dla jego 
intuicji powinien mieć zaufanie. 

MIECZYSŁAW GUMO LA 
' �  
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Nowy żłóbek w Bolesławcu Fot.: S. Nizialkowski 

Ciekawa wystawa 
,vczóraj - dziś - jutro Bolesławieckie Przedsiębiorstwo 

pr�emysłu Ziemi Bolesławiec- Budowlane pokazuje jak na bu­
kiej " - pod takim hasłem z i- dowy wkroczył postęp -rJ;echnicz­
nicjatywy KP PZPR w Bolesław ny.. Makieta nowego śródmieś ... 
cu otwarto w drugiej poł.owie cia obrazuje zapro,jektowane 
maja br.  w szkole podstawowej kompleksy budy,nków: najwyższy 
tr.r •1 wystawę I post_ępu technicz- - w budowie - 8-piętrówy ko­
nego. O niesla•bnącyi:n powodze- los biurowca Prez. PRN, cieka­
.niu świad·czy liczba zwiedzają- we rozwiązanie architektoniczne 
cych, którzy wpisują pochlebne nowego PDK, śliczny blok mie­
opinie • do  księgi pamiątkowej . szkalny - długości kilkudziesię-

W wystawie udział biorą naj- ciu metrów, w którym znaj dą 
większe zakła:ly przemysłowe również p omiesz,cz.enia pawiJ.ony 
miasta i powiatu. Obok Zakla- łlandlowe. 
dów Górniczych „Ko-nrad' ' ,  któ- To jeszcze nie wszystko. Są tu 
re w sposób bardzo ,ciekawy u- stoiska Cerami ki Artystycznej ,  
!kazały rozwój kombinatu, postęp Fajansów Sanitarnych,  ,,Ampu­
iechniczny w pródultcji i skarn- łek'' Zakładów . Mięsnych, Od­
plikowany proce, przeróbki rudy lewni Żeliwa w Gromadce i wie-
miedz,i , widzimy tu plansze „Wizo le innych. 

wa". znanego z produkcj i kwasu Wystawcy n:ie zapomnieli te:i; 
siarkowego, cementu, a ostatnio o racj onalizatorach. Na d użych 
pasz dh bydła. Cementowf!:a zdjęciach widzimy: . Józefa Sur•­
,,Podgr-odz,ie" w Raciborowicach mę - formierza, Le,o,na Syp­
dzieli s ię ciekawym! o•siągnięcia- niewskiego - ślusarza maszyn1J­

mi w dziedzinie usprawnień , Bo- wego, Jana Borowskiego - tech� 
l,esławieckie Zakłady KamiMią. ńfaa, mistrza o::llewn) if:1 .. 
Budowlanego pokazują wyroby ' Pogaty ,iest do-robak, imporn1� 
z piaskowca, granitu itp., ,,Fer- jąc;;· p,zegląd,  świetnie udanR 
rotex" - jedyna na Dolnym wystawa bogatsgo postępu tech-­
Śląsku wytwórnia l inoleum pre- niczneg,o. Naprawdę Bolesławiec 
zentuje ciekawe osi.-ągnięcia pro- ma się czym pochwalić a oirga-
dukcyjne. nizatorom należą się siowa uz- • 

Przed kolorowymi zdjęciami nania. 
- najwięcej zwiedzających. To (ski) 
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· Kłopoty 
Miejskiei ·B ib l ioteł<i 

Odwiedziłem ostatnio Powia­
tową i Miejską Bibliotekę w 
Lubinie. 

Zacznę od cyfr. Miej ska Bi­
blioteka posiadała łącznie na 
koniec 1962 r. 1 1 . 682 t omów. 
Z książek tych korzystało w 
ub .roku 1 .018 zarejestrowanych 
ciyteJników. Biblioteka organi­
ZlUje równi€± odczyty, prelekcje, 
spotkania z aktorami. Prowa­
dzone są działy młodzieżowe, 
techniczne, popularno-'naukowe 
i inne. Nadto wyświetla się tu 
:filmy dla młodzieży, 

Tyle ty;ko danych ogólnych. 
'A teraz kilka spostrzeżeń. 

Miej ska i Powiatowa Biblio­
teka ma oplakarn� warunki lo­
kalowe. Mieści się bowiem w 4 
pomieszczeniach gmachu Prezy­
dium MRN. Cóż r. tego, że k'si�­
gozbiór jest boga•ty, jeżeli ... czy­
telnia d la dorosłych nie jest w 
stanie pomieścić amatorów czy­
tania  na miejscu. Gorzej przed­
stawia się czytelnia młodz-ieżo-

wa. W wąskim pomieszczeniu 
stoją 2 stoły i 41 krzesła. Dzien­
na średnia frekwencja przekra­
cza 70 osób młodzieży. Filmy dla 
młodzieży wyświetla .  się . w kan­
celarii kierownika, która nota 
bene jest co najmniej o 4 m kw. 
mniejsza od czytelni i ma za­
ledwie 16 m kw. powierzchni. 
Warunki pracy są więc bardzo 
Ciężkie. ' -

Personel biblioteki propono­
wał prz-eniesienie d ziału mło­
dzieżowego do odremontowane­
go zabytkowego pałacyku. N1e­
stety, ojcow1e miasta wniosek 
ten odrzuci l i .  A szkoda„ Komisja 
Kultury i Oświaty Miej skiej Ra­
dy Narodowej powinna czę­
ści-ej zaglądać d o  Miejskiej Bi­
blioteki. częściej wnikać w je,j 
d?.iałalność i pomoc w uzyska­
niu dodatkowego pomieszczenia, 
zanim biblioteka otrzyma wła­
sny lok&!. 

(ski) 

• • 

Spółdzielnia 
Mieszkan iowa 

JUZ tv' ·  sierpniu 
Budynki mieszkalne w Lubi­

nie r osną 'jak przysłowiowe 
grzyby po deszc2lu. W br. do 
puli miejskiej przybędz,ie 527 
nowych izb mieszkalnych dla 163 
rodzin, zaś Kombinat Górniczo­
Hu1miczy odda 1139 izb dla 3513 
rcrdzin. 

Mimo tegorocznej ostre·j zimy 
- której skutki jeszcze odczu­
wamy, - i długiego postoju prac 
budowlanych - bud owniczowie 
nowych bloków zapowiada.Ją ,  iż 
planowane zadania na rok bie­
żący będą z całą pewnością wy­
konane. 

.Taj( nas_ poinformowano, od 
sierpnia br. zaczni-e j uż dzjałać 
w Lubinie ...,.. postulowana przez 
mieszkapców Spóklzielnia 
Mieszkaniowa. Na początku SWE"j 

działalności będzie ona dyspo­
nować około 40 izbami. 

(ski) 

Wieczne kłopoty 
z 

• 
zeszgtam1 

MlodziE?ż szkolna w Lubinie ma 
poważne kłopoty z zakupem ze­
szytów. Dom Książki w Lubinie 
posiada na stanie WY,lącznie zeszy­
t}' • do pierwszej klasy; ale też 
niewielką il;�Ć:. Brak jest zeszy­
tów jednoliniowych, fo-kartkowych 
w kratkę oraz wszelkich rnnych. 

Dzieje się tak dlateg•o, że Wo­
jewódzka Hurtownia Artykułów 

• Papierniczych i Sportowych we 
\Vrodawiu limi tuje przydział opie­
rając się o stan l iczebny miesz­
kańców sprzed 5 lat. Tymczasem 
liczba mieszkańców Lubina wzro­
:;la już co najmniej czterokrotnie. 

Do zakończenia roku szkolnego 
pozostało jeszcze 22 dni - ostatnie 
dni wytężonej pracy szkolnej, kla­
sówki, wypra<:owania, rożne zada­
nia Hp, ,Je.żeli legnicka hurtownia 
nie będzie w stanie pomoc i za-o­
patrzyć dodatkowo Dóm Ksiątki 
w Luhinie w brakujące zeszyty 
to już bezwarunkowo należy u­
względnić uzasadnionę potrzeby 
rozwijąjącego s ię miasta w na­
stępnym roku szkolnym. 

J jeszcze jP.dno. W sposób bar 
dzo dotkl iwy mieszka11cy Lubina 
odczuwają brak nioktórych pozycj i 
ksią'i:kowych. Wiariomo, iż żainte­
lesowanie literaturą popularno-na­
\Jkową rośnie z roku na rok. Z 
li tera tury pięknej poszukiwane s4 
ksiąi:ki- polskich i obcych klasy­
ków. Ale czy tylko le? 

Mimo •kilkakrotnych zamówień 
Dom Książki nie otrzyma! ani jed­
nego egzemplarza Kodeksu budo­
wlanego. Prawą górniczego, Ko­
rleksn drogowego i wielu innych 
pozycj i technicznych i naukowych. 
Z bele trystyki otrzymano zaled­
wie 10 e�z�mplar,zy ,,Kaputt" Ma 
·1apartego i po l (lub wcale) egzem­
plarzu Hemingwaya, Steinbecka, 
'Picarda, Rótewicża, Herberta i in-
1'.lY<:h. ZHpeinie brak wyboru bar­
dziej luksusowych pozycji •nadają­
cych się na prezenty. 

Być może lep�ze zaopatrzenie 
związAne jest z kategorią k�i.ęgar­
n i .  A le  o podwytszenlu kategorii 
decyduje obrót. Nic nie powinno 
stać na przeszkodzie w przekwa­
lifikowani u księgami w Lubinie z 
trzeciej na drugą kategó't'ię, bo­
wiem roczny obrót zamk!'lie się da • 
Jeko w:vzszą cyfrą od obowiąrn­
•jącej dla księgarni drugiej ka­
tegorii. 

(Ski) 
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Z życ ia pa rtii 
IW IIM�WBt@dQI 

Zaktywizowanie działalności 

małych POP 
W Jaworze jes,t 1 1  ba.rdzo ma­

łych podstawowych organizacji 
partyjnych, liczących łącznie 66 
•c;zło.nków. 

W celu zaktywizowania ma­
łych POP Komitet Powiatowy· 
PZPR w Jaworze :wystąpił z ini­
cjatywą organizowania przynaj­
mniej raz na kwartał w::pólnycil 
zebrań cz-łonków .tych � -o,rganiza­
cj i .  Na ostatnio odbytym zebra­
niu sekretarz, KP, tow. J, Jaśko­
wiak poinfo?:mował zebranych o 
pracach Plenum i Egzekutywy 
KP, podejmowanych uchwałac'h 
oraz planach na najbliższą przy­
szłość. Drugim z o,naw'ianych 

- zaif,adnień była rola i zaidania 
czło!'lków partii. pracuj ących w 
różnych, im,tytucjach usłrn?,o,vych 
·ze sz.czegól'nym tn,vzil�r;lnieniem 
sprmry poszanowania mie!11ia 
społecznego i walki z nadużycia­
mi. 

w trakcie dyskusji ustalono 
również problema,tykę następne- , 
"O zebrania przewidzianego na 
12 sierpnia br. Z inic�at?WY 
członków tych POP omow1ona 
bedz,ie bardzo aktualna i w Ja-
worze szczególnie zaniedbana 

-
' t sprawa nowego budowmc.wa 

mieszkaniowego (do tego czasu 
nie wybudowano tam ani jed­
nego budynku, a prace 1;1rzy od: 
budowie Rynku od dwoch la. 
nie mogą przybrać właściwego 
tempa), remontów kapitalnych 
oraz działalności j aworskich pla­
cówek handfowych. W zebraniu 
tym wezmą udział --- przewodni­
czący Prezydium MRN, dyrek­
torzv MZBM, PPRB w ,Jawo,rze, 
Ziednoczenia Budownictwa Miej 
skiego w Jeleniej Górze, kierow­
nicy budowy j aworskiego Rynku 
oraz prz·eds.tawici ele handlu. 

(k) 

' * 
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Sluuv CVYJilne w niedziele i święta 
Rady narodowe w powie,@ie 

jaworskim coraz większą uwagę 
zwracają na, nadanie aktom za­
wierania ślubów cywilnych bar­
dziej uroczystej formy. Zamiast 
s tereotypowego ,,tak", wyrażają­
cego zgodę na zawarcie związku 
malżeris!dego, wprowadza się 
cHuższe oświadczenią. według 
oikre�lonych reguł. 

Ostatnio wprowadzono też 
we wszystkich ' urzędach stanu 

Biada temu, kto w piątek nie 
kupi sobie cblebt na soQotę, nie­
dzielę i poniedziałkowe śniada­
nie. W sobotę rano nie każdy ma 
czas, by iść po chleb do pi2•kar­
ni ,  a po połud,n iu szczytem 
szcz�ścia jest rr.ożl iwość kupienia 
choćby jednej bułeczki. 

Piekarnie Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców w Złotoryi 
nie są wid ocznie> w stą.nie wy­
piec chleba na dwa d-ni i stąd 
·,v sobotnie popołudnia p�zed 
sklepami piekarni czymi wid !liej ą 

' · 
długie kolejki (jak na na-szym 

. zdj�ciu). 
·' 

cywilnego obowiązek udzielania 
ślubów w niedżiele i święta oraz 
w popołudniowych godzinach w . 
soboty. Dzięki temu w uroczy­
stościach tych może uczestniczyć 
więcej krewnych i znajomych. 
Ponadto bezpośrednio z USC 
można udać' się na ucztę wesel­
ną. 

W urzędach w Jaworze i Bol­
kowie, n a  życzenie młodych par, 
wykonywane też są zdjęcia ślub­
ne. (k) 

w sobotnie 
Klienci chcą codziennie kupić 

bochenek świeżego chleba. , Jeśli 
złotoryjskie piekarnie nie mo-

:,:,V,,.Y• : '  • •• • : 

• � • • . • 
. 

. .
. 

• ,. ··= .; 

Nowe władze ZNP 
W Złotoryi obradował niedaw­

no powiatowy zjazd delegatów 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go. Brało w nim udział 1 1 2  de­
legatów z wszystkich szkól po­
wiatu·. Zarz.-ąd Okręgu ZNP we 
Wrocławiu reprezentował jego 
wiceprezes, Stefan Dorożyński. 
Przybyli ta1tiie przedstawiciele 
władz powiatowych z sekr.eta­
rzami KP PZPR Woj ciechem 
Majorem · i Arkadi uszem Drze­
wieckim,1 przewodniczącym · Po­
wiatowej Rady NarodO'wej , An­
tonim Tr-embula-k iem i prezesem 

H+ł ➔ Lb 

Z,i ednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego, Józefem Kapelczakiem. 

ZJazd ocenił dotychczasową 
działal ność Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w pówiecie, wy­
brał nowe wład ze i wytyczył 
zadani a na przyszłość. Prezesem 
zarządu oddziału  został ponow­
nie Ludwik Mil ler, a s�kre-ta­
r�em po raz drugi Stefan Urba11-
ski, 

Na zako1'icz�nie odbył się wie­czorek taneczny. 
(lemil) 

AWWG Ei-Mt AAA MR-i .. 
W imporcie zbo:iż bardzo siinie 

wzrasta import pszenicy i jedno­
cześnie obszar jej uprawy nie tyl­
ko nie wykazuje wzrostu, ale ma 
tendencję zniżkową, szczególnie w 
gospcdar-ce chłopskiej. 

Zwi<'ilq;zenie produkcji pszenicy .:; 
to bojowe zadanie gospodarki na­
rodc,wej . Jaki ma być udział rol• 
ni�twa i naszej $p6ldzielfzóści w 
tej walce o zwięk1Szenie a,realu, 
obsiewu pszenicy i jej wydajności? 

Nowe warunki 
kontraktacji pszenicy 

Jak wynika z uch wały, zadan ia 
są pownżne, a czasu do ich reali­
zacji jest 11iewiele, bowiem za­
wieranie 1 1mtiw na kontraktację 
pszenicy <Y.::imej powinno być za­
koóczone we wrze::;niu. 

Ze wz�l�rlu na niższą wydajnoM: 
psztsnic)" jate.l trzeba szczeg6!nie 
dużę u wagę przywiązywać do lego, 
ażeby zawrzeć jak  najwięcej umów 
na rlostawę ps1,enicy ozimej. O 
prawidlovl:vm przeóiegu kol'ltrakta. 
cji i wykonaniu  planu w dużej 
mierze decydować będzie sprawna 
organ izacja pracy etat:o,vego apara­
tu GS i agetitow kontraktacji, 

Przede wszystkim zwiE;kszenici 
produkcji, kontraki:atji i skupu 
zbóż, zwłaszcza tych o dużej wy­
dajności z hektara, a więc pszeni­
cy. Korzystne warunki dla rozsze­
rzenia jej kontraktacji stwarza u­
chwala Komitetu Ekonomicznego 
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Rady Ministdw z dnia 12. IV. 1953 
r. Kontraktacja pszenicy, poczaw• 
�zy ocl zbioru 1964 r. prowadzona 
będzie przez aparat skupu Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska" w spółdzielniach produkcyj­
nych, indywidualnych gospodar­
Etwach oraz kółkach rolniczych, 
posiadających ziemię w zespoło­
wym użytkowaniu. 

Jak wyglądają nowe warunki 
dostaw? 

Uchwała K.E,R.M. wprowadziła 
następujące udogodnienia :  

;_ minimum dostawy ustalone zo­
stało zgodnie z uchwałą w wy­
sokośei 15 a z ha pszenicy ozi'! 

mej i 12 q z ha pszenicy jarej; 
za · dostarczonĄ pszenicę planta­
tor otrzyma zal!)tatę wg. obowiq­
zujących cen skupu rynkowego 
po1,vi�kszoną o premię w wy­
sokości 50 zliq za terminową 
dostawt/, 

- umowa kontraktacyjna zapew­
nia płantatorO;wi pierwszeństwo 
w . nab�·du awozów �ztuczr1ych 
oraz nasion kwalifikowanych, 

- umowa kontraktacyjna , pozwala 
plantatorowi zaliczyć pszenicę 
·kontraktowaną na poczet obo­
Wi<1zkowych dostaw - jednak 
tylko tę ilość, która zosta11ie 

do�tarczona po odstawieniu 
przez rolnika eo najm.niej 10 
kwintali zia.rna 111. każde.,ui .za-

·koni.taktowanego ha w Tamach 
dostaw ponadooowiązkowych. 

Ponad.to plantatorom kontraktu­
j�cym pszenicę przysługuje pierw­
szei'lstwo w uzyskaniu kredytu ban 
kowego do wysokości wartosci ;,,a­
kupionych· nawozów mineralnych i 
nasion. 

Plan kontraktacjl pszenicy dla 
pow_ le6!'\ickiego ustalony zobtal 
w wysokośd 2.500 ha pszenicy o­
ZiMej i 2 OOó ha jarej. 'Trzeba • 
więc dotrżeć do każdego rolnika, 
objaśnić na czym polegają warun, 
ki kontrnktacji ps:umicy. nakreślo­
ne uchwalą K.E.R.M. w celu ie}. 
przyjęcia i spisani,, •lT\1nwv Jen� 
tr.aJ<tacymd, 

Walkę - wydaje się, że to wca­
le ni(, 7a mocne w tym Wypadl-:u 
Ełowo - o zwiększenie areału Ob­
siewu ps.�enicy i zwiększenie jej 
wydajnośd trzeba zacząć jak 11aj­
śzybciej. Każdy dzień tu się lićży. 

(-) IG N Ar::Y CIMOCHOWICZ 

\';'icepreze-s. Zarządu PZGS 
d ·s Skupu i Pl"Odukcji 

Jeszcze jedna 

biblioteka 
., 

gromadzka 
z okazji Dni �światy, Książki i Prasy pod komec maja br. w 

Sokolej dokonano otwarcia 14 z kolei w powiecie j aworsklrn bi. 
blii:ńeki gromadzkiej. Dysponu·e 
ona 1 .000 książęk. Sprzęt i w�. 
posażenie zakupiło Prezydiu'n.1 
GRN z funduszu gromadzkiego, 

Obecnie • wszystkie grom_aoy posiadaj,1 już własne bibliotekL 

(k) 

Jaworscy inwal idzi , 

realizuiq plany 

z nadwyżką 
Bardzo dobrze spisują się w 

tym roku jaworscy inwalidzi 
zatrudnieni 'w Spółdzielni „rn•: 
produs". Plany produkcyjne wy. 
konywane są ze znacznymi nad­
wyżkami, W I kwartale zadania 
planowe zrealizowano w lij 
proc., a w l{wietniu br. w 120 
proc. Wartość tegorocznej pr0• 

dukcji będzie wyższa o ponad 36 
proc. w s•toounku do 1962 roku 
i wyniesie około 11  mln zlotyc�.' 

Poważny udział w ogćrlnrm 
przerobie spółdzielni• zajmuj� 
produkcja eksportowa przeciw. 
deszcz.owych płaszczy z folii., Wy• 
sylanych do Związku Radzieckie­
go. DotycłicUIS „Polcargo" odt 
brało i wysłało 35 tys. sztuk tych 
płaszczy, a_ do końca sierpnia br. 
na ekspoi-t pójdzie jeszcze dalsz.e 
45 tysięcy. (k) 

popo'łudnia 
gą nadążyć, trzeba przywo�ić 
chleb i innych miejscowóści. 

• Lesław MILLER 

o 
Gdyby PSS le­

piej zorganizował 
d ostawy chleba to 
by takich kolejek 
w Złotoryi nie by• 
łr,. 

.Vot. L. Miller 

o 

Z teki 

prokuratora 
Prokuratura Powiatowa w Z!Q­

toryi aresztowała 30-letniego St\ 
nisława Cisowskiego. Akt oskcl!• 
żenia, skieI"owany do .s�du, ii­

rzuca mu cztery przestępstwa: 

- jako kierownik budowy ill.• 
stalacji wodnej we wsi Olszani­
ca (z ramienia Wroclawskiezo 
Przedsiębiorstwa Inź.y11ieryjno• 
Budowlanego) przywłasżczył Só· 
bie 3.270 tł. Pieniądze te b.v\Y 
przeznaczone na zasiłki rodzinne 
dla pracowników. 

-- nie prowadził na · bieżąM­
dziennika budowy I ·  książki ob­
miarów, n.a skutek czego spowo� 
dowal brak materiałów wartosd 
70.260 zł. 

- bez udokumentowania z.mia-. 
nil trasę bud owy wodociągu, co 

' ) podwyższyło koszta o 56.304 z„ 
- sprzedał miejscowym rolni� 

kom siedem trójników z za511• 
wami za 21 .200 zł. Trójniki Pi!i­
chodz;iły z pla<;u budowy. 

Cisow�ki będzi� ódpów!ad'4ł· 
wlttótce przed Sądem Powiatq­
wym w Złotoryi. Zeznawać bit-. 
dzie  w t�j s-prawie 24 świadkó,\lt 

i 2 biegłyćh, 
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ROBLEM leg':lllckiej 
służby zdrowia cze.kal 
na pióro dziennikarza 
aby �ejść na szpalt; 
czasop:isma ukazując 
chociaż z g:rubsza jak 

z d WrTcałam z kina w Zł otoryl do Sępowi. Skręciłam Jut rog na śclełkę, a kle dy byłam około 300 metrów za =�z�azdem kolejowym usł yszałam, te z góry kłoł biegnie ną. Uderzono mnie na gie, upadłam na śnieg ... J E�Z: Kozyra, Jerzy Bal- twarzach obowiązywac miały dalece rze..."'2! jest zaWiklana i trud­
na. Jak mocno splątane są tutaj 
trucLności obiektywne z obojętno­
ś>Cią zarówno niektórych pracow­
ników słu:i:by zdrowia, jak i bra­
kiem dyscypliny oraz kultury by­
cia pewnej grupy pacjentów. 

ski 1 Jan Kosowski ze bezwzględnie całą trójkę. Złotoryi stanowią tak �wa- Okazje długo się nie trafiały. . ną „niero�lączną pakę". Trójka • kumpli bezskutecznie NaJ�tarszy z trójki ma 16 lat, dwaJ Pozostali to piętnastolatki 
wystawała w bramach, włóczyła 

�o s.zkoly nie chodzą, bo uwaz· a� 
się po ciemnych ulicach lub 

J podszczypywała kobiety w z.atlo-Jilk w każdej dyskusji zaryso­
wało się tu kilka poila.dów i po­
staw. Cieszymy $ię jednak, iż l!ia­
log o służbie ·u:kowia prowadziliś­
my nie tylko ·na zasadzie starcia 
reda.keja kontra służba zdrowia. 
Za niezwykle cenne uważam bo­
wiem, że głos zabierali także leka­
rze i personel pomocniczy. 

ą si� za dorosłych. Kozyra np. czonych miejscach, np. w kinie. z�k<;>-nczyl edukację w: piątej kła- Odpowiedn i  ich. zdaniem mo­sie 1 poprzestał na tym „Podsta- ment nadarzył si"' dopiero '"'ÓŹ� wowym wykształcE11iu" " .,, 
D l • nym wieczorem 14 lutego. uc 1owym . przywódcą paki był Kosowski. To Właśnie Oll1 wpadł 1:a ten Pómyst Szczegóły do,kladme 0;now�l z Kozyrą, a potem ws.pol,udZ1al w akcja,ch zaproponował Balskiemu którY z . entuzjazmem przystał do spół­k1. 

T EGO dnia zrezygncrwana 
trójka zatrzymała się w 
bramie domu Kosowskie­
go. Już mieli się rozejś-ć, 

gdy zobaczyli samotnie idącą Przypomhijmy przebieg dyskusji. 
Początek dał reportaż wydrukowa­
ny w „Wiadomościach" jeszcze w 
lutym. Była to typowa fotografia 
- jednego dnia pracy i odnotowa­
nie zauważonych niedociągnięć w 
Przychodni Obwodowej. W odpo­
wiedzi na- to redakcja otrzymała 
polemlcz.ną odpowiedź dra Pytla 
oraz szereg załączonych do niej 
wyjaśnień. żdecyd()I\Valiśmy się wy­
drukować je - w imię jawności 
dyskusji i w imi� prawa każdego z 
2'.aintP.ll'esowanych do wypowiedze­
nia swego zdania, do polemiki i 
dyskusji. 

Nie j est to w gruncie rzec,:y 
nic nowego. Rubryka „Sladem na­
szych artykułów" ma przecież wie­
loletnie tr�dycje i publikujemy 
tam systematycznie większe lub 
mniejsze fragmenty odpowiedz.i za­
interesowanych instytucj i lub osób, 
któr� ustosunkowują się do na­
szyćh publilrncji. Jeśli w danym 
wypadku przeznaczyliśmy na wy­
jaśnienia Wydziału Zdrowia sto­
sunkowo dużo miejsca drukując je 
w całości - to z dwóch powodów. 
Po pierwsze, poniewa:i; proszono 
nas o to, po drugie zaś - p0t11ieważ 
temat wydawał się nam tak ważny' 
i aktualny, iż warto mu było po­
śt'Węcić tyle miejsca i uwagi. 

Publikacja ta wywołała z kolei 
cztery gł0$y polemiczne. Myślę o 
drukowanych w numerze 20/63 li­
stach : .,w sprawie wymyślani.a róż­
nych rzeczy", .,sprawie arogancji", 
,,w sprawie, że „jest j a,k nie j e-st" 
oraz ,

1
w -sprawie kawy na,turalnej". 

W ostatnim, 22 numerze, głos za­
brał publicysta „Wia-domośd" Anna 
Jastrzębska. 

B YC może k,to§ zachce posta­
wić pytanie zasadnicze: JeśH 
zakładacie, (a tak przecież 

jest), iż legnicka służba zdrowia , zasługuje w zasadzie na pełne zau­
fanie społeczeństwa, a Jej kierow­
nictwo i personel stara się czyhić 
co możliwe, dla polepszenia opiekd 
nad zdrowi!'m mieszkańców Legni­
cy - to w takim razie po cóż ten 

Roman Karpiński  

Pe_wnego _dnia, po długi.ej na­radzie ,trzeJ kumple przystąpi li  do gorączkówych przygotmvań. R.zecz najważniejsża - uradzili -me dać się poznać. W tym celu, wzorem w:iE?Jkiego Zorro. nie na­le�ło się ani na chwilę rozsta­wac z maskami (na twarzach), StJ?rządzonymi z czarnych dam­skich chustek. jako że nigdy n ie  można przewidzieć, kiedy nada­
rzy się dogodna dla czynu oka­
zja. 

Okazją taką miały być samot­
ne, idące pustą, ciemną ulicą 
kobiety. W myśl założeń i upó­
dobań członków paki - konie­
cznie  dorosłe. W dogodnej sytua­
cj i kobietę należało podstępem 
lub siłą zaciągnąć w bezoieczne 
{:'.Iiejs,ce, a następnie  - zg.walcić. 
ł'rawa pierwsze!'1stwa n ie  przy­
znano nikomu, uwzi;lędniając. i ż  
pierwszym posiadaczem UPolo­
wanej zdobyczy bedzie ten z 
n ich, który w odpowiedniej chwi­
li będzie wolny. 1Jo znacz� - nie  
bedzie rnusi�l trzymać lub obE.z­
władnia •• ofi<:iry, względnie 
stać na czatach. 
, Natomia&t czarne maski na 

mowy, poglądy oraz wątpliwości 
co do służby zdrawia, które od 
daw.J,a krążą po gabinetach lekar­
_Skich, dają się słyszeć w ka,ncela­
riach a także w poczekalniach i 
korytarz.ach - wśród chorych. Myś­
my, jednym s!owE-m, nie wymyślili 
problemu legnickiej służby zdro­
wia. On l&tttlał. Egzystował realnie 
w umysłach, wypowiedziach .a prze­
de wszystkim w doświadczeniad1 
_personelu oraz pacjentów. 

Przeniesienie go na szpalty na­
szego czasopisma spowodowało je­
dynie ujawnienie i - chyba wy­
Jasmenie wielu mylnych nieraz 
domnietnań lub usprawiedliwie11. 

Do sytuacji l eg:iickiej służby x.dró 
wia doskonale przystaje powiedze­
pie, iż nie jes f  w niej tak dobrze 

kobietę. Któryś z nich wiedział, 
że mieszka w Sępówie i, że w 
drodze do domu będzie szla pu­
stą drogą za miastem. Nie na­
myślając się. ókrężnyn,i droga.mi, 
P<>biegli w strone toru kolejowe­
go wiodącego z Jetzm{lnic Zdro-­
ju do kopalni „Lena" w Wilkó--

Anno Jastrzębska 

wie. Minęli przejazd i ukryli śię 
w rowie, czekając, aż niczego 
nie podejrzewająca kobieta zbli­
ży się do nich. 

Pierwszy zatrzymał ją Kosow­
ski. Wyskoczy! z rowu i zniena­
cka udel'zył ją tak, że upadla 
na śnieg. Zanim zorientowała się 
w sytuacji ,  chłopcy w maskach 
wykręcili jej ręce do tylu i zwią� 
zali paskiem. Jeden z nich, trży­
mając ofiarę za krępujący jej 

stwu legnickiemu, że nie tylko w 

sklepie, czy w zakładzie usługo­
wym, legniczani11 ma prawo doma­
gać się wyrnkiej jakośd usług - . 
a w razie jej braku wpisać sie 
do książki zaża 1 e11. 

Ko1'lczymy więc dyskusję w sy­
tuacji, gdy jej - jeśli lak rzec 
można - piei·wszoplanowy cel zo­
stał w zasadzie osiągnięty. 

P O wtóre, dalsze jej prowa­
dzenie w obecnej sytuacji 
mijałoby się z celem. Przed 

legnicką służbą zdrowia otwieraj-;,, 
się bowiem akurat te.raz wcale do­
bre per�pektywy. W tych • dniach 
ttruchomiona ro.stałą • jedna nowa 
przychodnia. Za kilka miesiecy (;­
twarta zóstanie druga. 

ręce pasek sze<lł z tylu, dwóch 
zaś - szalik"iem zasłoniwszy jej 
oczy i trzy111ajac  _ pod ręce, po-­
prowadziło ją do znanej im j� 
s.kini w skalach. 

' 
Wa-nda R., 20-letnia, krawcowa, 

zeznaje przed Sądem : 
- l'.'t ia?am 7..as!o('li�te oczy f nie 

wiem gdzie j est ta gróta. Wiem 
tylko. że szliśmy około 20 minut, 
ciągle pod górę, jakby po scho­
dach. Przez · zaspy śnież.ne mnie 
przenosi li . Na miejscu ,  w grocie, 
nie byto śn i egu. Rozs.\dązali mi 
ręce, za bronili krzyczeć (zresztą 
i tak by .nikt tego n ie  uslyszan, 
położyli na płaszczu i długo się 

I 
JESZCZE jedno. Dyskusja 
n'l ia1a chyba i:,e�' en dodat­
kowy efekt. Sposob _j ej prze­

prowadzenia - przez , . Wiadomości" 
podyi{towany był pragnieniem pne­
zwyciężenia  charakterystyc1:nej dla 
naszego 111i l'lsta niechęci do pu­
bliczi1ego wypowiadania s :ę. Pu­
bl iC?.nego bro:iienia swoich rncji 
a zarazem poczucia odpowiedzial­
ności za to, co f'ię mówi i pisz,.,, 

Nie o<inMi !<ię to bynajmniej tyl­
ko do środowisk związanych z� 
służba zdrowia. Zjawisko ma cha­
rakte1· znacznie ogólnie_iszy i powo­
duje; iż tegi1ica - mimo swojej 
lictebności - jest w dużym stop­
niu o5rodkiem o charakterze dziw­
nie małomiasteczkowym. Wszędzie 
bowiem. gdzi e - występuje  niechęć 
do pub] icznego w1p-0wiadania się 

• Jest jak jesi 

- zaczyna królować• plotka. Ano-
11im.  Można się pod nim nie pod­
pisać, ale przyjemnie się go pu­
szcza w obie.iz. Można nle mie� 
racji, ale jakże łatwo zas1.kodzić 
komuś, kogc, się nie lubi. Che:tnie 
pisuje się skargi i zażalenia, a·l e 
n ie:xlmiennie prosi się o zachowa- ·1 
li ie cly!;krecji Có do nazwiska oso-

cały „szum"? Po co wyci�gać na 
światło dzienne - utrwalając to 
drukiem - rożmaite sprzeczne o­
pinie, a także wzajemne poszcze­
gólnych pracowników animozje lub 
pretensje. Po coście jedli tę żabę? 
Przecież z góry wiadomo, że ja­
końć us;ug świadczonych pr;z.ez 
służbę z,ckówia za.leży przede wszyst ' 
kim od warunków obiektywnych. 

Takich jak ilość pomieszcze11, ich 
Wyposażenie, przystosowanie do 
obsługi określonej l iczby pacjen­
tów, czy też wreszcie ilość lekarzy 
a zwłaszcza specjalistów. 

Otóż po pierwsze, trudno zgoduó 
się z poglądem jakoby wszystkie 
nledocla,:gnięcia, wynikały li t-ylko 
z przyczyn obiektywnych. To nie­
dwuznacznie z przebiegu dyskusji 
Wynika. Postawa personelu, rzetel­
ność, dyscyplina a wres:r.cie wza,­
jemne stosunki pomiędzy pracow­
n ikami służby zdrawla - mają iu 
niepoślednie znaczenie. Ilość czasu, 
jaką poświęca chory, aby uzyskać 
Pora<l.ę lekarza, a także nastawie­
nie psychiczne, z jak,jm z j ego 
gabinetu wvchódzi - nie zależą 
Wyłącznie od długości kolejek i i­
lości czekających .  

Wia,i,ą się one równieź z tym 
czy pacjent nie jest, powiedz.my, 
dezinformowa,ny. Tzn. czy nie zda-, 
rza rnu się zgłaszać do danego le­
karza w godzinach wyraźnie na 
dtzwiach wypisanych, a następnie 
stwierdzać, że ówego lekarza aku­
rat w tych godzinach nie ma, po­
nieważ odsie<lział już swoje w ga­
binecie - kilka godzin wcześnie.i ; 
lub spóźnił się o kilkanaście mi­
nut. Nie jest obójetne, ćzY chóry 
Przyjmowany bywa z pełną życ;,:li­
Wóśćią i 7,rezumieniern, czy też 
ciuje się u lekan:ą niby nżttręt. 
'Ktoś. kto w gruncie rzeczy prże­
szka.dza. 

f �t też i drugi p,,wód.. Młano­
-w1c1e decydując się na ·wsp◊h1nia� 
nf 14 dyskusję wzi�liśmy pod uwagę 
llkt, że w gruncie rzeay przeńo-

5irn� na szpalty cUSoPlsma te 1-0.1:-

jak sił� mówi, ani tak ile jak się 
,nyśli. Tneba więc było dokonać 
ko11Uontacji. 

Ponadt-0 zaś mieliśmy jeszcze na . 
uwadze pobudzenie aktywności 
społecznej zarówno personelu służ­
by zdrowia jak i pacje1itów. Szcze­
gólnie ważne, naszym· zldaniem, by­
Jo unaocznienie ludności miasta 
- której kwestia Jepszege lub gor­
szego funkcjonowania służby zdro­
wia nie jest przecież obojętna -
że stosunkl i nieprawidłowości w 
służbie zdrowia m o ż n a krytyko-
waó. 

Zachodz.i t.u bowiem splot kilku 
okoliczności. Ludność w naszym 
mieśde proporcjonalnie zarobkuje 
nie najlepiej ; służba zdl.'owia od­
czuwa obe<'nie 6zczególnie ostro 
wieloletni okres zastoju - kiedy 
to jej placówki nie rozwijały s1G 
w należytym tempie. 

Skutek zaś był taki, że chO!l."Y 
- zwłaszcza człowiek prosty me 
najlepiej zarabiający - nie mó;;:ł 
nawet myśleć o innym t,·ybie le• 
,czenia niż w państwowej słuz,bic 
zdrowia.  Gdy zjawiał  siQ w p<rzy­
chódni dostrzegał · tam z reguły 
bardzo trudne warunkl. tłok i wy­
ciągał stąd wnioski, że najlepiej / 
dla niego, gdy będzie clchy i po­
słuszt1y : je,śli odegna od siebie 
wszelką pokusę upominania się o 
$Woje prawa lub czynienia komu­
ko'1wiek wyrzutów. idy na prz.y­
klad musiał zbyt długo czekać. gdy 
go pośylano z piętra na piętro i tp .  

Dyskt1sja przyniosła więc dwa 
za�adnicze rezultaty. Po pierwsze -
jak nam WiRdort10 - w jej wyniku 
PfllepSiyła się dyscyplina i obo-­
Wfl\zkowoM w§ród personelu slu:i­
b;v zdrowia. Po Wtóre zaś, ów prz;e­
cietny prosty chory człowiek u� 
śwladomił sobie, iż w przychodni ma 
on równld prawo doma.(l:acl slę od­
powiedzi i wyjaśnie11ia, je5li w spo 
l!l"ib nieut.asadnió<l'!Y zosta -1, ie  priy­
j(lty zbyt późno, niedbale, 11le­
grze<-znie. 

Dyskusja uświado111ił.a s.=1"".zeń-

W dużym stopńiu prty'czyńi sii! 
to dó rozwi�zania bardzo poważ­
nych trudności lokalowych w lecz­
nictwie ótwartynt. Truch1óści, któ­
re pa·zedeż wszyscy dostrzegamy 
i rozumiemy. 

Ponadto rok bieżący jest akura.t 
tym oktesem, gdy po raz pierwszy 
zaowocują stypendia ufundowane 
m. in. przez Miejską Radę Naro­
dową - dla studentów Akadenui 
Medycznej . Pierwsza g.rupa stypen­
dystów właśnie w bieżącym roku 
- z.godnie z umową zawart1'\ z 
fundatorem stypendiów, którym w 
danym przypadku jest miasto -
przybędzie do Leg,nicy. Są wh�c 
również rea.lne Widoki na :zwięk­
szenie kadry lekarzy. 

Dlatego - ponieważ prowadząc 
dyskusję chcieliśmy nie �r.kodżić 
a właśnie pomagać - końcr.ymy 
chwilowo kampanię „Jest jak jest". 
Pragn iemy dać kierownictwu i per 
Sćmelowi służby i;d.rowia niet.będny 
w okresie reor.ganizacji spokój ornz: 
kredyt zaufania. 

Jest to tym bardziej konieczne i 
chyba słuszne, iż - szczerze mó­
wiąc - doskonale rozum iel"ny, ie 
wiele dostrzeganych w służbie zdro 
wia niedociągnięć ma swo,ie źródło 
daleko, poza Legnicą. Przepr<>wa­
dzona w skali ogólnokrajowej tzw. 
etatyzacja .ł�ltarży - przy 1egn1-
ckiej szczuplośd kach' lekarskich 
- powoduje nie lada trudności, ist­
ne '1amiglówki, nad którymi musi 
się bie<lzić kierownictwo slutby 
zdrowia ch<'�C być w zgodtie z za­
rządz.eni�mi obowiązującymi w Ca­
ł;')"l'll kraju ,  a równóćze�n ie  usl.li.1-
jąc zap(!)Wnić i w s,?.pi talach i. w 
lecznictwie otwartym odtiowied.iiią 
ohsłuae lekar!kl!i. 

by żalącej �ię. , 

I jeśli można dopuścić ten . tryb 
i farmę krytyki ,  gdy krytykuja­
cym jest człowiek i• ro-sty, ur.alez­
niony od wielu okolicz.ności i osób 
- o tyle od inteligencji trzeba 
wreszcie zacząć w:vmagać odwagi 
wypo,";adania swoich opinii. 

Pocz4t�l takiej edukacji są zaw-
15ze t.rudne. Pociągają one za sobą 
róv.rnież pewne koszty. 

Marn tu na myśli jilkl\ś sumę 
urazów, jakie pozostawia słuszna 
1,awet krytyka, je5li pojawi s1� 
<ma w środowisku do tego nie 
prz.yz.wyczajonym. Po wtóre należy 
się liczyć z możliwością wyrżądz.e- • 
nia w ferworze dyslrnsii również 
prawdziwych krzywd, popelnienl8 
n ietaktów. powiedz.enia zbyt wie le  
tani , gdzie to . nie jest konieczne-. 

Klasycznym przykładem owych 
wysokich kosztów dyskusji jest dla 
mnie sprawa dra Enge!bey�- I­
słotnie człowiek ten, !�tóry po­
łożył duże zasługi w wieloletniej 
pracy lekarskiej niosąc pomoc i 
opiekę chorym - obecnie 1-asługu­
je na wdzięczność społeczEństwa 
i 11a spokojne pogod,ne lala odpo­
czynku. 

Nie powinien ju:! cbi'ba. leczyć, 
,jednakże pismo nasze nie powin­
no równ1et było wypominać n1u 
s·tozegółowo jego nledocis,gnlęć, A 
to z t ej rncji ,  i ż  absólu tnie nie 
są one zależne od woli dra E.'1gel­
berga. 

Było to więc niepotrzebne 
kl."zywdz.ące. I za to wypada p,rze-,. 
prosić - ponieważ próba pQmocy 
prr.y porządkowaniu spraw legni­
ckiej służby zdrowia I dyskus ia  na 
ten tem at" - nie powinny nikoio 
krzywdzić. 

Jeśli p!l!zę o tym to także i z 
te-'(o wz�ł('ldu. ie w t'i$ciu jawno­
śći dysktisji i kultura1ne1?0 a zara­
zem rz�z:owego ie.i prowadzenia 
-, n'lieśd się także konieczn◊§ć 
pr:wznańia się d-0 bledc1 lt1b n!e­
ta,ktu, skoro się ów bla,d popelm­
ło, 

ltOMAN KAR.PI'N"SKI 

naradzaJ.i. Potem wyciągnęli mi 
. z kieszeni ddwód osobisty i cey­

tali go na głos. Dowiedzieli s'ię, 
że j�tem mężatką. Pótem .. . wszy-

scy ttzej, j ed1m po drugim . . . Pła-
kałam, śtn!ali się ze mnie . .  . 

ó godzinie 1 Po północy, 
dumni z przygody członkowie 
paki, na.dal w t::zarnych mas)';ach 
sprowadzili swą ofiarę na dól. 
v.,r miejscu, w którym na nią na­
padli zdjęli jej z .oczu szal i szyb­
ko zaczęli uc.iekać w stronę mia­
sta .  Wanda R. zdążyła jednak 
stwietd7ić. iź sylwetki chlo,pców 
widywała na ulicach Złotoryi. 

Ci 
-

O wypadku zameldowała MO 
nie zaraz. Nie znała nazwisk nie­
letnich gw.1lcicieli, a poza tym ·  -
wstydzHa sil;l o zajściu mó,,;ić 
komukolwiek. Będąc później w 
Zkitoi:yi kilkakrnlnie  widziała 
bandyeką trójkę. Na jej widok 
przeważrue uciekal i, ale bywaio 
i tak, że szli za nią, �iaii się, 
gwizdab i przedrzeźniali 

W końcu jednak udalo się jej 
ustalić ith nezWiska. W połowie 
maja, w Sadzie dla Nieletn ich 

· w Legnicy odbyła się rozprawa 
ptzeciwko nim.  Wszyscy trzej 
wyrokiem S_<\di.1 odwie,,ieni zo­
stali· <lo Schroniska dla Nielet­
nich w Gl<Jgowie. 

Tak zakończyło 'Sie pierwsze 
z planowanych na dlug<1 metę 
;,))<'lowań na doro.<Jle kobiety", 

W zezna1�iach przed Sądem 
chłOP<'V zapewnial i : 

- Nigd:v wiece-i te10 niF- r('lhi­
li�my i nie zrobimy. To Kosów­
fiki nas namó-wil.:. 

F 
AKTE'r.1: jednak jest, iż nie 
pilnowani i nie kontro:o­

. wani przez nikogo chłopcy 
dopuśc:li się haniebnego 

czynu. Gdzie byli rodzice całej 
trójki wałęsającej s.ię bez;czynnie 
całymi dniami i n,:,cami ,  spi,sku­
jącej W ich mieszkaniach, w bra­
mach i na schodach d,,mów. w 
których mieszkajq? Ni kt na nich 
nie zwracał uwagi, nikt z ro,·hi­
ny, sąsiadów i przechodniów 
właściwie nie reagował n a  ordy­
n arne zaczepki .  poctszczypywa­
nia, kpiny i wulgarne slriwa. 

Nie chodzili do szl<ol:v. nic by­
li więc przez szkolę wychowy­
wani i kontrolowani .  Tym wi::-k­
sze wiec obowiązki w:vchowaw­
cze ciążyły na rodzicach - tym 
wi ększą wmoszą oni winę za 
cz:vn swoich syn ńw, który('h 
próżniach,·o i chul igańslde wy­
brvki_ tolerowali z całym spoko­
jem. 

Anna Jastrzębslta 

Mt ii Li &brli'li"W"1łl 

Siadem naszych artykułów 
W związku z artykułem pt. 

, ,Brud, btłagan, wypadki", doty­
czącym Sląskiej Fabryki Mydła w 
Jaworze, otrzymaliśmy od dyrekcji 
odpowiedź, którą drukujemy w peł­
nym brzmi eniu. 

,, 1 re,<.' atlykulu ujęta je&t :na­
szym zdaniem niewłaściwie, a my 
naj lepiej znamy · wszystlde st.a.110-
�viska pracy na w,-zystkicb rlzia­
Jach nasz()go zakładu; 1,ie wnc,&i• 
my żadnego sprzeciwu. ażeby 
wszystko był-0 napisane zgodnie ze 
E,tanem faktycznym i prawdą. Na� 
l.om;ast artykuł stawia 11cl6Z za­
kład w świetle jednostronn:vm i 
poniekąd złośliwym. Nie negujemy 
tego, że warunki bhp nie są u 
nas idealne, jak zresztą i w każ• 
.dej fabryce mydła, ale Wasz .irly­
kul bodajże w połowie grubo prze­
sadzi ł .  I tak: ciasnota pomieszcze1't 
faktycznie ma miejsce, jedyn ie na 
dzi ale  rozśzczepialni tłusz.czy, a 
dział ten je�t od dawna naszą 
największą bolączkq i. decyzja na­
sza i nasz:vch władz nadrzednych 
j est taka, 1.e diial ten będzie 7Ji ­
kwidowany do kot'ić.a bieżącego ro. 
ku i dlatego tez nie robi l'li ę  tam 
malowania rur, których tylko ma.­
la cześć nie jest kwa,soodporna. 
Jednncześnie  11admieniamy, ie rńw­
l'lOCZeśnie z l ikw1J2.cjl'1 działu rot­
$Zczepialni ,  zost.1 11ie zlikwidowany 
dzi.=Jl wyparki gliceryny i Wyta• 
p iania tłuszczy. 

Nie jest tak że rury o t'óżnyćh 
przekrojach !ą pók1yte grubą 
warstwą rdzy i że korozja była 
f)tzyczyną wypadku, a wypadek ten 
spow,)dowany był pęknięciem butli 
szklanej i rozlaniem się kwasu 
�i:::rkowego, Zakład jest -mały i 
nie ma etatowego bhp, funkc.i<:: h: 
dpdatkowo prowadzi kierownik 
�rarsztatu ob. :Józef Dudzit'l&ki, l 
nie jest to prawda jakoby ob. 
l)udz1ński powiedział, że nie chce 
rnieć wró.:;<iw i woli sam zbierać 
b{l.ty. t1dY:i' były jego wnioski na 
ukaranie maJstrów i zaniedbują­
cych bbp pracowników, którzy z<>· 
r.Lali ukarani zgodnie z jego wnio­
skiem prZC'z d}Tekcję doilć wysó• 
kp11i grzywnami. przez co robili 
mu wymliwki, ale musieli się po­
godzić z raktem. Nadmieniamy, że 
o)::>. JóZ.d D Jdzl t",ski posiada peł­
ne kwa l i fikacje bhp, kladzie duźy 
nacisk w tym kierunku i prowa­
nzi l'lyStP.rnatyczne l'!Zkolenia po 
te.i llnii w,lród pracóv,mików na co 
,c;ą dowody. Szkolenia z zakresu 
bhp na stano•»i�kacl'l roboczych 
prowadzi si<: zgodni e  z harmono­
gran1en1 na rok 1 963, Nieprawdq 
iest natorn iast, że dział warzelni 
i c1,1oani je$t nieczynny od dwóc,1 
m iesięcy, pracuje z małymi przer­
;_,.,ami na co ,są dowody produk� 
tyjn.c. 

te Si'\ stare, przewaz.rne :j eszcze 
ponicmi�ckie i pracują do tychcza� 
bezawaryjnie. 

Dyr<•ktor 
W. KUBlCIU 

W zwi�zku z artykuł1.>m „Ma­
ła cZC<"Z, a, wstyd'', który zamie­
śctlo V\'as.�e pismo. dyrekcja Dolc­
slawfedcich Zakładów Wielnbran­
żowyrh Przemy8!u . Terenowrgo 
prze,;�la poni:i:sze wyja�nienh,: 

Silurzki kan,innltowe gromadzi 
si� • na przyległym do zakładu fo. 
renfa, którJ· jest położony nad 
brzfl!;ien, neki Bóbr. Teren ten 
jest nisko położony i podmokły, 
lak 1.e nie prrndstawia warlo�ci 
gruntu upra.wnego czy pa�tw i�ka. 
Za..sypywan;c jest prowa.dz.one w 
celu "l.l\hezplerzenill. , zakładu f 
przyległej 11,·ogi przed wyrządze­
niem szk,id w w�,pa<'llm w�· lewu 
rzeld co mialó .iuż mi�jsce prnd 
kilk•)lna laty. Grom2clzone silucz- 1 k i  są, rozplantowywane i pr,:ysy­
pywane żitżleni. 

N:\ lymżt': terenfo· nad brzegif'm 
neki je�t składowana słoma po, 
t,n:elma d•> opakowań wysyłanych 
wyrohJw kam ionkl)wyd1. Pr„ed ­
o;i�biurstwo nie ll ;vsponu,ie inn�·m 
t·erencm. a sklar1owanle slnmv bez­
pośrednio na podwórzu zaklnrlu jest 
wt.bronione przepisami przeciwpo­
żarowymi.  Słomę i;romadzi si� w 
ri1ahch iioschr.h, :-..1bc:q1le-r7.a.iąr;vch 
pótrzeJjy na okres 'il tygodni. Clirąc 
r,mlt1nlć mfoJsce s!claclowania nale­
ża.łoby przen!esć skh.dowhko n>i 
uprawnił pola nalcią<'e do otób 
pryw,iłny�!1 ,  któr� nic w�·• a�a.Ją 
na to zgody, na.wut za odszko::lo-• 
wa,niem. 

BeMprzeeznle sytuacja. ,kst dla 
has klopol- l !w:i i �faramv śle 01na-
11ic:i::vć wielko�ć składowiska Jo nfo-
2.bed'll'Cll Plltrzeb. 

n:vrf•k'nr 
Józef BULDANCZYK 

* 
W oopowiedzi na n'"ltatkę ·;v 

,.Wiado,n-,óściach Legnickkh" Nr 
18 3 18  pt. ,,Beztroski handel mh;:­
sem" wyjl'lśnianw : Przeprowa­
dzono 1·ozrnowy z kt„'i\..ljącymi ·w 

celu umożl iwienia zakupu upo­
wazn ionym do nabycia mięsa 
bez k(llejno4ci . Pracownicy &k le­
powi zostali zobowiązani do 
S!Jrzedaży taki ch ilości, aź.eby 
(lbdzi,?J i c'.  Ws?.ystkich kuµujący,:h 
t_j. przy dostawie mniejszych 
l lości micisa znm kjszyć sprzedaż 
z l k� na 0,50 kg, co ułatwi nnn1 
zasp0kojenie większej i lośc i  kl i­
entów. Równocześnie apelujemy 
do ku))Uj,Jcvch o zachowanie spo­
koju ·.v sklepie, oraz zrozumie• 
r1ie. że uprawnieni do zakupu 
bez ko,e.i ności są lud.łmi w po-• 
deszlym wieku względnie  chorzy 
i nale:i:y ir11 ułatwić zakup a n ie  
ll'trticlntać do.i&cie do Jady sprze­
<l,1imej, jak to czqsto się zdarza 
we wsnomnianym ,klepie. 

Prosimy o dahze uwagi. 
Dyrektor 

WTK'fOR. F.lLĄDF:K 

To, Ż"- 'Za<klad posiana na po­
prawę wantnków bhp 553 tys. z!. 
i z teg◊ ńa zakup lokomolylvy 
fpalinowej 3:i0 tys. zł. jest to 
koni,�<:t.ne ze względu na bezpie• 
cze1't.�twn prż� pt'i1'1:!taez:aniu wago­
new tra..ktort"m „Ur$us'< i taha su­
rna :zost.at;ii u .i t?t.a w planie. Nad­
mienić Mle1y, że autor artykułu 
ob. Gawroń�ki n ie  zbadał grun­
tow11 i e  wszystki�h spraw, które 
opiśil?. Nieprawda, jest, że o kon­
s�rwacji nrządzc?6 nikt 11 i c  myśli ,  
(,o, gdyby tak było. zaklau daw­
no musiałby stać, bo urządzenia 

WIADOMOŚCI 
LEGNICK IE 

Nr ;i (3U) 
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ł-- fa"jemriice + fakty sensacje + tajemnice + . fakty + sensac.8 I 
+ ta jemnice + takty + sensacj.e + to jemn lc9 

e Bomby zegarowe i mll,te dały radioaktywne ... 
8 :Skąd groii niebelU)let,�eństwo? 
fD i:"'odwójny, hermet�zn:y rierścień cieni .. , 
e U.E. Baughn,an szef oso bistej ochrony prezydentów 

wyznaje .. , 
USA 

\ OJE NOWE ZAJ;)ANIE bierze udział tysiące osób, Np. na 
\ nie miało nic wspólne- koncercie galov.'y-n1 5,300, a na -

) 
go z dotychczas przeze- zdawałoby się intymnym - przyję-
mnie wykO!!lywaną funk- ciu w klubie Truman-Barkley by-

• cją. Od 20 lat bylem Io 2.rno • zaproszonych. 
urzf)dnikiem policji, w .,. 

o.s1atnim czasie rprowadzile1n w 
Nowym Jorku oddział zwalczania · 
fałszerzy pkniędzy. Teraz przypa-
cl!o mi w udziale ·:zupełnie inne 
zadanie: - miałem kierować ochro-
ną i być cdp01Wied:ri.alnym iza oso­
biste bezpieczeństwo i;ze!a państwa. 

P RZT�DSIĘWZIĘTE środkd b'ez­
piecz,cń5tw,a muszą odpowia­
dać tej skomplikowanej · sy- • 

t:Jacji. Trzeba zastosować wszyslko, 
co wiedza i praktyka uw«2-a3ą 
za konie<'Zne. Instrukcje o chro­
nic prezydenta w pierwszych czte­
rech dniach po nominacji urosły 
do tysh1cstronicowego memoriału. 

i dostojnikami państwowymi. Czy 
7.amac!1ov,Tiec może marzyć o do­
godniejszej syttJacji ?  Toteż . każdy 
budynek, a nawet każdy mieszka­
niP.c na trasie pochodu musiał być 
dokładnie przebadailly. Wszy.icy mie 
li swoje akta i figurowali w na­
szych archiwach. 

Koszta utrzymania tajnej 
sl:Jiby oraz policji Bialt'go 
Domu wym>s�ą rocznie 1.456 
ty$, dolarów. (Dane wg. ' .,US 
News a.nd Wo,rJd ReporL"), 

Dopiero kiedy nie mieliś1r.y cie­
nia wątpliwości,. wolno im , było z 
okna, halkonu lub dachu obserwo­
wać poch0d. Już rnmo to było gi­
gontycznym zadaniem, chodziło 
przeciei o setki domów i tysiące 
usób. 

się wielkiego żyrandola - każdą 
z taki.�h ewentualno1;ci trzeba 
wziąó pod uwagę i uniemożliwić, 
Wymaga to tygodniowych, żmud­
nych przygotowań. W ściśle prze-, 
sf rze1anym planie ujęte są i drzwi, 
przez które przechodzić bęJzie 

prezydent ;  ten, a nie inny sa­
mochód; w�tc;r,ne inspekcje kory • 
tąrzy. wszelkich pomieszcze/1. Tuż 
przed hainkie1.em ,,prześwietla się" 
cały per3onel hotelowy, który wej­
c:izie w bezpośredni lub pośredni 

• kontakt z prezydentem. Od kelne- • 
rów, lokajów, aż do pomocy ku­
chennych. 

Cały ten system bezpieczeństwa 
nie tyle skierowany jest przeciw­
ko ewen'.ualnym zamachom na tle 
politycimym ile na tle psychola-

robili sobie wprost mezawoclny 
zmysł wykrywa.nia wśród bactanyc4, 
trochę lub calkowide „stuknic;tych· '. 

w przeddzień przyjęcia specjalr,i 
agend zajmują się badamem na 
pojów i potraw. Próby dokonyv.:ar 
ne są w laboratorium polem spei­

cjalny posterunek pilnuj,e wszy(. 
stkich dc1.ń, które wyl,\duj ą na st� 
Je przed prezydentem. Kilka go­
dzin przed uroczystością nowy od· 
dział agentów tajnej służby przy­
stęp•lje do powtórnego p rzebada 
nia budynku celem wykrycia bomb 
:zega,rowych i materiału radioak• 
tywneg:i! 

. p· ODWÓ.J!-TY hermetyC'ZJlie zam­
knięty pierści•2h agentów ot.a 
cza lrnclynek. J�zcze raz na­

i;:tępuje kontrola i stwierdzenie LEGNICA 
OGNYSKO 3-9, VI. ,.Sprawa Nin 

Co to znaczy, postairam się po­
kazać na przykładzie przedsięwzię- • ,. 
'łych ,',rodkńw ostrozności które na­
'eżało zastosować Jtuź po niespo­
dziewan:i,m ponownym wybo,rze -
pod koniec 1948 r. - Trumana _na 
stanowisko prezydenta USA. Towa­
rzyszy ly temu następujące uroczy­
stości: - rn· stycznia 1949 r. przy­
jęcie klubu ·Trwn,an-Barkley w ho­
telu „Mayflower"; 19 stycznda uro- ł' 

czyste śnla.danie na cześć prezy- ., -
denta w klubie „Metropolitai", po­
tem olbrzym! bankiet w ;,Mayflo-· 
wer", Po południu przyjęcie w ho­
telu ,,Shoreham", tuż po nim -
uczta z kolrgium elektorów. Wre­
i:zcie wit'ICZorem wielki !koncert 
galowy w a,rsena,le Gwardii . Na­
rodowej. 20 stycznia - i:;o oficJal­
nym śniadaniu ceremonia przyję-­
cia urzędu prezydenckiego przed 
Krupitolem i parada wojskowa. 
Bankiet z okazji nominacji, a wie­
cz,0<rem znowu bal w arsenc>Je. 

Byłem ,, .an iołem stróżem "  
iden1yczności całego personeiu 
znajuuj;,c .,,o się w danym obiek ­
cie. Kie są to wpale specjalne 
i;rodki ostrożności, lecz zwykle W 
takich wypadkach stosowane me� 
tody. Później już tylko osta tnie  
spojrzenie pod i,loly i 18 osobowy 
kordem zaryglowuje wszelkie przej"' 

śda do pomieszczeń balllkietowych. r 

B" - prod. franc.-:,niemiecklej � od lat 1 8  (godz. 15,4a, 18.00 i 2:· 15)· 
3-9. :71. _ . ,Poste r estante'• _ p;;d'. 
:umunsk1eJ - od lat 14 (godz. 10,co 
l 12,00). 

KOLEJ ARZ -:-; 3-9. VI. - ,,Diabel­ska przepasc" - prOd. czeskiej _ od lat 14 (godz. 18,00 i lb !;1· 3-9. VI. - , ,Przygody Krosza•: .'.'. prod.  radz. - od lat 14 (gOdZ. 15,4,), 

w tego rodzaju uroczys,tościa,:h 

Każdy pracownik tajnej służby 
otrzymał to dzieło, rzecz jasna nie 
jako lekturę do podu;zki. W naj• 
większym skrócie dJnstrukcja ta 
przewidywała: skontrolowanie i za­
bezpieczenie całego systemu ka­
nalizacji znajdującego się pod uli­
cam,i, ktorymi prowa.dz.il uroczy. 
sty poch0c1. , 

Otwarty samochód szefa państwa 
porusza się z szybkością 10 km 
spod Białego Domu do Kapitolu; 
za prezydentem sznur samocnodów 

NiewlPle łatwiej wyglądała spra­
wa zasto�owania właściwego syste­
mu ochrony podczas olbrzymich 
bankietów. Naszy;n obowiązkiem 
było nie tylko udar�nmienie ewen­
walnej bezpośredniej naipaści, ale 
także wykluczenie jakiegok,olwiek 
zamachu na życie szefa państwa. S KĄD mogło grozić niebezpie-

• cze1:�two? Nadpiłowanie kabla 
�•indy, której używać będzie 

prezydent, sppwodowanie pozaru. 
lub „wypadek" nagłego zerwa111ia 

gicznym. � ieloletnia praktyka wy­
kazuje bowiem, że zamachowcy 
rekrufoją się niemal wyłącznie z 
Judzi cierpiących na zaburzenia 
psychiczne, 

Pracownicy brygady ochrony ·wy-

W nastf)pnym 
O Nieznajomy prosi o rękę có rl u  
e Kim jest autor lislu'? 
G Grafolodzy - oddLia.l specja lny 
8 Lawina. anonimów. 

Przyiotowane drzwi stały otwo­
rem. Fotel - za którego „lojal­
r,ość" także ręczyiem - czekał na 
prezydenta. Radosna uroczysto�� 
mogla siEJ rozpocząć. 

11 
o,lcinku: 

prezycłenta Trumana. I 
I 

tajnej służby. 

BAŁTYK - 3-9. VI. - , ,Dowcipniś" - prod . franc. - Od lat 16, 
PIAST - 2-9. VJ. - ,,Żebro Ad;. ma" - prod. USA - od lat 16' 10-12, VI. - .,Przeżyłem swoją 

śmierć," - prod. czeskiej - od lat 16. 
DYSKUSYJ:-;'Y KLUB FILMOWY 

. ,KOLĘJ_ARZ" - 7. VI. - .,Zbtod, 
111cze zycie Archibalda de la 
Cruz" prod. meksykańskiej• 
14 .  VI. - , ,Następcy tronów" .'. 
prod. włoskiej ; 21. VI. - Por• 
wani z Sa int Agil" - prod. 'fra11• 
cuskJej ;  28. VI. - , ,Ostatnia run, 
da: •  - prod. USA. 

ZŁOTORYJA 

+ tajemnice + faktv + sensac (e + fa jemnice + faktv + sensacie + ta jemnice + fo ktv + sensacje + ta jemnice : 

POK - 7-9, VI. - . ,Jak być . ko, 
cbaną" - prod. polskiej - od lat 18 ;  10-12. VI. - . ,Książę i akto­
reczka" - prod, USA - od lat IS' 
14-16. VI. - . ,Godzina pąsowe] 
róży" - prod. polskiej - od lat 
14 (panor„ma). 

• ' r • ==--�__:,_-
-· -�""- -�� 

Odpowiedzi 

PRAWNIKA 
Ob. A:-Ga.w . •  
Posiada Pani akt własności na: 

część nieruchomości i część ta 
wpisana jest do księgi wieczy­
stej. Ponieważ osoby trzecie ro­
szczą sobie pretein.sje do tej 
części ni-eruchcmości, .zapytuje 
pani: czy akt nadania i wpis 
do księgi wieczystej mogą być 
wzruszone. ;::. ,_ 

� �'-� ��- �'{;{ 
'.Akt własności i wpis do księ­

gi wieczystej - to bardzo waż­
kie dowody, że Pąni jest właś­
cicielką części nieruchomości. 
Ale na tle własno,ści mogą pow-· 
stać ró�ne SPory. Spory te roz­
strzyga wówczas właściwy or­
gan. Jednakże domniemywa. się, 
że wpis do księgi wieczystej 
zgodny jest z rzeczywi,gtym sta-

nem (rękojmia wiary publicz­
nej). 

W razie niezgodności treści 
księgi wieczystej z rzeczywistym 
stanem prawnym osoba, której 
prawo doznaje . wskutek tegó 
uszczerbku, może żądać usunię„ 
cia tej niezgodności. 

Organ , przed którym toczy się 
sp_ór o włas·ność niewątpliwi ) 
mieć będzie na uwadze, że pa­
ni jest właścicielką określonej 
części nieruchomości i niełatwo 
będzie osobom trzecim wykazat\ 
że Pa!Ili właścicielką n ie jest. 

) To nie Pani ma udowadniać, 
źe Jest właścicielem nierucho- • 
mości. To osoby trzecie muszą 
udowodnić, że Pani nim nie je3t. 
A to nie j est takie proste. Może 
Pani być dobrej myśli, P, K1 

\Po Wojewódzkim Przeąlqązie 
Tenlrów Amolorskich 

W dniach U-26 maja br. wy­
stęPowaly w Legnky w ramach 
przeglądu teatrów a;natorskich 
zespoły mniejszqści narodowoś­
ciowych, teatry Poezj i i amatoc­
skie teatry dramaltyczne. 

Ocena j ury przeglądu wypadła 
bardzo pomyślnie dla ze1Spolów 
legnickich. Jakko,liwiek Zespól 
TSKŻ Legnica nie zajął tym ra­
zem tradycyjnego pierwszego 
m1eJsca to jury jednomyślnie 
przymało dlugole:tnliemu reżyse­
rowi zespołu Jakubeywi Lejbowi 
nagrodę Wydz. KulJl;ury PMRN 
w Legnicy za pracę społeczną 
i· instruktażowo-meltodyczną. 

Najciekawiej w tegorocznym 
przeglądzie zapr�entowały się 
teatry poezji ,  Pi,erwsze mie-j s,ce 
wśród nich przypadło znanem� 
Teatrowi Poezji „Kles,k" z Wal.­
brzycha. Drugie miejsca zajęl 
równorzędnie Teatr Poezji Miej­
s,kiego Domu Kultury i Estradą 
Poetycka Oficerskiej Szkol:>'( 
KBW z Legnicy. 

Warto zaznaczyć, że oba ze­
społy miały szanse na zdobycie 
pierwszych miejsc. I j eśli pro­
gramowi Estrady Poetyckiej 
KBW, reżyserowanej przez Jana 
Matejkę przy świetnie, inteligent­
nie dobranych tekstach, dobrze 
przy tym mówionych można było 

' ,. (Dokończenie ze str. 8) 
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STYCZNIA w • niedzielę 
około godzi!1Y . 8 wieczo­

• • rem w legmck1m pogoto­
wiu ratunkowym zadzwonił te­
lefon. Kilka . minut póżniej ka­
retka zatrzymała się przed dom­
kiem na Piekarach. W notatce 
sporządzonej przez felczera 
Piotra K., który na telefoniczne 
wezwanie przybył na miejsce 
wypadku - czytam m.in. :  

„Około godziny 20-tej otrzymałem 
polecenie wyjazdu do Piekar. Po• 
gotowie wzywał • mężczyzna pocla• 
jąc, że umiera młoda d·ziew­
czyna. Po chwili zadzwonił pow• 
tórnie i powiedział, . że dziewc7.yna 
chyba już nie żyje. W domu na 
parterze czekało na nas dwóch 
mężczyzn. Raze,m z nimi udaliśmy 
się na górę. Drzwi od pokoju były 
vtwarte , Ddewczyna leżała na ko• 
r.etce. Stwierdziłem, że była już 
martwa. w czasie oględzin nie zna• 
lazełm na jej ciele najmniejszych 
nawet zadraśnięć. W pokoiku nie 
czułem zapachu dymu ani czadu. 
Podszedłem do znajdującej się tu 
przenośnej kuchenki i stwierdzi· 
Iem, że była zimna. Nad kuchnią 
na sznurku wisiała wyprana bielizna 
damska. Wyglątlało, że . ro10wieszo• 
no ją do suszenia. Na stole wł• 
dŻlałem książki, jakieś cukierki I 
ciastka. Przyczyny zgonu konkret• 
nie nie ustalilem, Przypuszczałem 
jednak, że śmierć nastąpiła wsku• 

- tek zaczadzenia, na co wskazywały 
objawy zauważone na twarzy dziew­
czyny a występujące przy tego ro• 

dzaju zatruciach", 

Z innych notatek sporządzo­
nych przez funkcjonariuszy MO 
wynika, że przenośny piec ku­
chenny połączony z przewodem 
kominowym rurą, był popękany 
1 nieszczelny, .. rurę zapychały 
sadze. Po zerwaniu płyty . ku­
chennej okazało s ię, że· wnętrze 
paleni�a jest mocno zanieczy­
szczone sadzami. Potwierdzają 
to· liczne fotografie załączone 
do akt sprawy. W oparciu o te 
materiały i na podstawie zeznań 
świadków uznano za udowod­
nione, że Janina S. zmarła na 
skutek zatrucia czadem z pieca, 
chociaż nie zdołano ustalić kie­
dy ostatni raz palono w piecu. 

W DNIU 17 kwietnia br. 
,vplynęło do prokuratury 

• pismo Zofii S., w którym 
domaga s1ę ona ekshumacji - i  
przeprowadzenia sękcji zwłok 
córk i, która j ej zdaniem padła  
ofiarą morderstwa seksualnego. 
W piśmie swym nieszczęśliwa 
matka dowodzi, że na szyi 
dziewczyny znalazła dwie plam­
ki. Te śl2.dy pocżytała widocz­
nie jako dowód, że- dziewczynę 
uduszono. 

ni.e było 
zabójstwo 

Prokuratura wznawia śledz­
two. Przeprowadza szczegółowe 
przesłuchania wszystkich osób 
zamieszkałych w domu na Pie­
karach. Powołuje jeszcze inne 
osoby na świadków. 

Z licznych protokółów zez­
nań wynika niezbicie, że zmar­
ła była spokojną i miłą dziew­
czyną. Nie" miała wrogów, nie 
nawiązywała żadnych podejrza­
nych znajomości. Obraz życia 
Janki,  jaki wyłonił się z tych 
protokółów jest pogodny i wy­
klucza podejrzenia, że mogła 
mieć j akieś tajemnice rzucające 

nowe świątło na jej nagłą 
śmierć. 

Relacjcmując przebieg wyda­
rzeń w dniach 19-20 s tycznia 
br., lcażdy z zeznających do 
mowników stwierdza, że w sobotę 
i niedzielę d o  wieczoru nikt nie 
wchodził na górę do Janki. N ikt 
nie widzia ł czy jest w domu 
czy wyjechała do Wądroża. Nikt 
nie umiał powiedzieć, czy i kie­
dy paliła ostatni raz w kuchen­
ce. Wszyscy natomiast wiedzie­
li, • że kuchenka była zniszczo­
na, d ymiła a więc wydzielała 
czad. Pamiętają, że matka JankJ 
próbowała tę kuchenkę napra• 
wte, ale jednocześnie zgodnie 
twierdzą, że niewiele to porno- ·_ 
gło. 

Dopiero w niedzielę wieczo­
rem przypomnieli sobie o istnie­
niu dziewczyny i jeden z męż • 
czyzn poszedł na  górę, aby do­
wiedzieć się czy wróciła z Wą­
droża. Drzwi ·do pokcju były 
zamknięte od wewnątrz. Za­
czętó dobijać się do nich. Cisza 
wzbudziła w nich złe przeczu­
cia. Ktoś wszedł na dach i pró­
bował zajrzeć przez okno. Było 
zamknięte a przez zamarznięte 
szyby nie można było niczego 
dostrzec. 

Wtedy wyważono drzwi sie­
kierą. 

Z ciężkim sercem zamykam 
teczkę. 

- Umorzyliśmy tę sprawę 
przed kilkoma zaledwie d nia­
mi - informuje prokurator. -
Janina S. nie została zamordo­
wana. Ktoś przecież jednak po­
nosi moralną odpowiedzialność 
za śmierć młodej dziewczyny. 

" W!em o czym myśli prokura­
.tor 1 zgadzam się z nim całko­
wicie. Tragiczna śmierć uczen-' 
nicy Janiny S. to przecież pro­
blem niedostatecznej opieki do­
rosłych nad młodzieżą przyjmo­
waną na stancję, 

KRYSTYNA FRANUSZ 

o 

MIŁICOWICE 
POKÓJ - 7-9. VI. - .,Liliom!i" -

prod . węgierskiej - od lat 16 
(kolo,r) ;  11-13, VI, - . ,Ukryte skar­

by" - prod. czeskiej - od lat 18; 
14-16. VI. - . ,Rod zina 111 ilcark6w" 
- prod. polskiej - od lat 12. 

BOLESŁAWIEC 
WENUS - 3-9. VI. - . ,Dziewczęta' 

prod , radz. - od lat 14 (godz, 
15,45); 3-9. VI .  - , .Ich dzień i;ow­
szedni" - prod. polskiej - od lat 
18 (godz. 18,00 i 20,00); 10-16, VI, 
- , .Diabeł morski" µrod. radz, •· 
od lat 12 (gcdz. 15,45): 10-16, VI. -
, .Dwie strony medalu" - prod, 
angielskiej .:.. od lat 16 (godz, 18,00 
i 20,00 ). 
Przedsprzedaż biletów prowadzi 

PTTK Bolesławiec ul. tt_ Sawickiej 
, 3/4 w dnie powszedn ie od godz, 10 
do 16. 

CHOJNOW 
POLONIA - 6-9. VI. - .,Jak być 

kochaną" - prod, polskiej - od 
lat 18;  1 1-12. VI. - .,Sluby ka· 
walerskie" - prod. radz, - od 
lat 14 ;  13-16. Vl. - .,Ostat�i 
śwbrlek" - prod. NRF - od lat ló. 

do, 

1v!IEJ�KI DOM KULTURY 
Legnica, ul. Mickiewicza 3 
Piąte!� 7 czerwca - godz. 10,00 -

Przegląd Harcerskich Zespołów Ar· 
tystycznych (Legnica mj.asto i po• 
wiat środa śląska), ,a.no - (sal3 

1 klubov,a) zebranie Komisji Orga· 
nizacyjn ej Legnickiego Towarzystwa 
Rozwo;u Kultury. 20 ,00 - Wieczór 
muzyki mechanicznej - nagrania 
meJOdii rozrywkowych - prowadzi 
A. Wacławek. 

Sobota 8 czerwca - godz. 20,00 -
Dansing. 

Niedziela 9 czerwca - godz. 11!00 - Poranek symfoniczny Legnickie) 
Orkiestry Symfonicznej pod dyrek· 
cją R. Wrzaskaly - prowadzi Jl. 
Karliński. 16,00 - (muszla koncer• 
towa w Par ku Miejskim) Koncert 
Legnickiej Orkiestry Symfon{czneJ 
z ucJzialem solistów. 18,00 - wie• 
czarek taneczny (sala klubowa). 

Poniedzi;łlek 10 czerwca - godz. 
20,00 - Teatr przy stoliku „Pięk• 
ny • i n ieczuły" J . Cocteau, Arty• 
ści Te;itru Rozmaitości we wrocła• 
wiu ; Jadwiga Kuku lska i Wiktor 
Grotowicz. (Impreza płatna - wstęp 
10 zł). 

Wtorek 11  czerwca - godz. 18,00 -
Posiedzenie Rady Społecznej MDK, 
20,00 - Uroczyste zakończenie mi· 
strzostw szachowych miasta Leg.ni• 
cy - rozdanie nagród i dyplomoW, 

Pierwsze miejsce' w grupie 
zespołów mniejszości narodowoś­
ciowyc,h zajął Teatr Zrzeszenia 
Uchodźców PolitycZJ;Jych z Gre­
cji (Wrocław) prezentując sztukę 
„Król i płes". O przyznani u  takl 
wysokiej lokaty zdecydowało wy­
branie przez zespól ciekawego 
tE•kstu, w którym głównymi po­
staciami są Aleksan�r Wielki 

wytknąć pewien brak wyczucia; 
s,ceny, skromność ins,cenizacji, 
scenografii, tremę wykonawców 
wynikająca kto wie czy nie ze 
zbyt rzadkich dotychczas wystę� 
pów, to z Teatrem Poezji MDK'. 
było wprost odwrotnie. 

-Na szklanym ekranie 

Sroda 12 czerwca - godz. 17,00 -:­
„Aktualna sytuacja w dziedzm1e 
upowszechnienia kultury" - spot• ' 

,kanie aktywu kulturalno-oświatowe• 
go z radnymi Wojewódzkiej RadY 
Narodowej we Wrocławiu, 20,00 -
Krótki metraż X Muzy; Przegląd 
filmów reż. J. Ziarnika - ,,W krę• 
gu ciszy", .,Polacy nie gęsi" i „Ko• 
chajmy nasze dzieci" - prod. poi• 
sklej. Dyskusję prowadzi mgr M, 
Gumola. 

Czwartek 13 czerwca - iodZ. 20.00 
- ,,Pije Kuba d o  Jakuba", X etap 
konkursów z nagrodami o tytuł „Mi· 
ste.r Inte,lektu" - fina!. Zgadul: 
zgadu - prowadzi H. Karliński, 

i Diogenes. Wystarczyło krótkiie 
s treszczenie akcji w języku pol­
skim by tę barwną ruchiiwą 
sztukę w pełni odebTać mimo 
trudnoici językowych. I właśnie  
teatralność, maksymalne wyko­
rzystanie różnorodnych składni­
ków ins,ceniza,cyjnych: muzyki, 
pieśni, tańca, dekoracji, kostiu­
mów w połączeniu z dobrą grą· 
aktor&ką złożyły się · na pełny 
sukces sztuki. 

W przeglądzie teatrów drama­
tycznych Legnica nie była re­
prezentowana. Większość zespo­
?ów rekrutowała się z niewiel­
ki,ch miejscowości. Pierwszą na­
grocię uzyskał Zespól ,,Amator' 1 
z Głuszycy Z{l sp�takl: ,,Upadek 
kamieinnego nieba'! Romana 
Brandstaettera. 
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LEGNICKIE 

Nie ma co ukrywać, że reżyser ł'IĄTEK - 7, VI. 

zespołu Henryk Karliński cho- 11.00 - Progr. dla szkól (kl. m, IV) 
ciaż potrafił zachwycić insceniu 1 ,za kilka dni koniec roku" - z cyklu 

• f' • k • d „Kłopoty Tomka i Rom.ka". 17.35 zacJą, scenogra 1ą, cie aw1e • o- Progr. dnia. 18.90 _ PTogr. tygodnia. 
branym podkładem muzycznym. 1a.2s .. - Na pólka-eh księgarsktch. 18.3S 
to jednak nie Potrafił dotrzeoć •,,Chomi:ki" - ·progr. publi,c. 19.05 -
tekstem wierszy do widza. świet- ,. WieLok.Topelc" - pro gr„ satyr. 19.20 

Wszechnica TV: , ,Narodziny średnio-
ne sonety R. M. Rilkego, pełne , wiecza", progi:'. z cylclu „Ogniwa dzle 
intelektualnej gęstości i nit1 łów kultury". 19.50 Dobranoc. 
ukrywajmy - trudne, nieraz za- io.oo - Dziennik. 20.30 - Teatr Klary 
wile, mogą służyć J'ako przykła� Gasul - PTospeP MaTimee w ttum. 

J. Guze: I „Niebo i piekło", II -
tekstów antyrecytatorskich. ·,.Karoca Swi�tych Sakramentów" -

Teatr Poezji MDK nie licząc się transm. 2. 'i'eatTIJ StaTęgo w Krako-
wie. Na zak. wiad. dzien. i melodie z tym pokusił się o artystyczno na dobranoc. 

ryzyko, zrobił rzecz ciekawą, , SOBOTA - a. VI. 
ambitną, ale nierówną. Strona 11.00 -: Geografia (dla kl. Vll) z cy-• • klu „Krajobrazy i ludzie świata" pt. mscemzacyjn a  spektaklu wzięl ,,Lądy  poludni,owej półkuli". 17.55 
górę i drugi równorzędny. jeśl i Progr. dnia. 18.00 - Konkurs 5 mill<J-
nie  ważniejszy s,kladni k  Teatru nów. 18.55 .,. Tel. Kurier warszawski. 
p • •  l l d 1 19.10 - W . kq,ju dlugieg,o dnia. -• oezJ1 - s owo zesz o n a  a SZYi progr. z cyklu „Ziemie, ludy i o·by-
plan, przestało odgrywać decydu- czaje". 19.35 - · Wiecz,o,rne rozmowy. 
jącą rolę, Bo gdyby wyrażen1e 19.50 DobTano,c. 20 .00 DZ'iennik. 20.30 
spraw miłości, tęsknoty i niepo- ,,Parawan" - progr. Kabaretu Akto-

rów z Częstochowy. 21.-00 - •. ,Pegaz". 
koju zawarte· w micie „Orfeuszą 21.45 Wiadomości. 21.55 - Qued lib�t 
i Eurydyki" zrealizO'Wano , przy , z Czechowa. - 25 minut z J. Ku;rna­
Pomocy prost.szych tekstów to ,

1 
l<owlczem, 22.20 - .,Czwarty s,kwer'! 

legnicki spektakl na pewno stal-
- film �ED��r,,;n�. ;d Ji. lG, 

by się !ślównym wydarzeni� 1 . -�;30 - T'J' Kurs Rolniczy - ,,Kiszon 
przegJ_ą<i,u. .., . ..,.,-, -� ki , 10.00 · - Rep. z otwaTCia XXXII 
� 

'M_ ig. 
', • Mlęd,zyn. TaTgów Poznańslcich. 11.55 

f!.. ,, Progr, ania, 12.00 � K-onc, dla ozieci 

(z Kijowa). 12.45 - Spraw, sport. 
15.00 - Niedzielna biesiada. 15.45 -
Teatrzyk „Violinek". 16.25 - ,,Ajax'! 
- film z serii „Mój koń". 16.55 Muz. 
Pawilon - progr. rozrywkowy. 17.40 
Chwila wspomnień - kronika film. 
z roku 194,0. 18.10 - Recital akt. J. 
Wosz.czerowicza .18.55 - ,,20 pyta1\11, 

19.50 .:. Do·branoc. 20 .00 - Dziennik. 
20.30 - Kwadrans recenzenta. 20.4� -
Sport. niedziela. 21.15 - Dom w 
dzielnicy willowej - film CSRS od 1. 
H. Na•  zak. wiad. sportowe i melod. 
na dobranoc. 

PONIEDZIALEK - 10. VI 
17.55 Prog,ram dnia 18.00 Progr. dla 

dzieci: , ,Zrobimy to sami"; ,,Jeszcze 
rn2 w Związku Radzieckim" - prog. 
z c;yklu : ,,Na dalekich drogach". 
1 8 .30 „Wielki ,przegląd'\ - rep. z Mię­
dzynarodowych Targ. Poznań. 19.00 
Progr. publk. 19.30 „Eurelca". 19.;;o 
Dobranoc. 20 .00 Dziennik. 20.30 Konc. 
symf. w X r•ocznicę śmierci Grzego­
rza Fitelberga. 21.15 Teatr Telewizji 
, .Srodek nieba". Na zak, pr, Wiad, 
Melodie na dobranoc. 

WTOREK - 11, VI 

17.55 Program dnia. 18.00 Wybiera­
my zawód - prog.r. dla dzieci staT­
szych. 18.25 „Kontury" - wyd. spec. 
- rep. z okazji Międzynarodowych 
Targów w Poznaniu. 18.55 Poezja lud. 
19.25 TV Mag, Wojs!fowy. 19.55 Dobra­
noc. 20.00 Dziennik. 20.30 Nauka tańca 
towarzyskiego, 21 .00 TV Mag. Postę­
·PU. Techn1q:nego. 21,30 PKF, 21.40 � 

,,Klątwa'! - film :tab, prod. 
do.zw • . od lat 16. Na zak, progr, 
Melo,die na <10 branoc. 

SRODA - 12, VI 

t"ad,z, 
Wiad. 

11.45. Program dla szkól: Fizyka (dla 
klas VII, IX, X). 12.15 Przerwa. 17.53 
Pr-ogram dnia. 18.00 „Wakacje na 
stadionie'? - progr. z cyklu Na 
z.dt"Owie". 18.15 Na pcślkach księgar­
skich. 18.25 „Tramp" - mag. tur.-kra­
joznawczy. 18,55 -, Nasze piosenki -
progr, _rozrywk. 19.50 DobTanoc. 20 .00 
Dzlenmk. 20,30 Wszechnica TV. 21.00 
„Arnheolog" - progr. public. 2 1 .1:i 
„Nieznajomy przy telefonie" - film 
z serii „Ins,pektor Leclere". Na zak 
progr. wiadomooct i.. mel, na dobra� 
noc. 

CZW ARTEK - 13. VI, 

- - ł ,.. , 
TEATR IM, G. DUA W LEGNI(, .  

8 I 9, VI. godz. 19,30 PaństwowY 
Teatr Dolnośląsl.i Jelenia Góra -
Wałbrzych wystawi sztukę A. Fred· 
ry pt. ,,bożywocie". 

13, VI, - godz, 19,30 wystąpi ze· 
spół Walaska ; 

14 i 15. VI. - godz. 19,30 Państwo• 
wy Teatr Lalek Opole wystawi sztu• 
kę pt. , ,Czerwone pantofelki" ; 

19. VI. - godz. 19,30 Pa11stwowY 
Teatr „Rozmaitości" we wroc!awiu 
wystawi sztukę pt. ,.Idiotka"; , 

29 i 30, VI. - godz. 19,30 Pa�­
stwowy Teatr Dolnośląski Jelenia 
Góra - Wałbrzych wystawi sztuKę 
pt. ,,Kaprysy Marianny", 

(?_ ' i 
Milicja Obywatel;k;;: 
Pogotowie Ratunkowe 
Postój taksówek 
Szpital Powiatow� .1 

9.50 _Program dnia. 9.55 Dwa filmy z ser11 „Dyliżansem :przez prerię" , 1) . Wyścig. do Brenver, 2) Po.rwani� ks1ęznlczk1. 11.40 Poranek muzycziry, (Z Łodzi) Konc. muz. lud. w wyk l.,ow1ckieg,o Zes,p. Pieśni 1 Tańc� 12,20 „Zbuntowana orkiestra'\ - film iab. prod, holend, (dozw. od lat 12), 13.45 Progir. dla dzieci. 14.35 „Spot-­kanie z p�zyrodą" - progr. film. 15,0$ ·.,W kTam1e operetki" - progr roz 15•55 Filmy z mysz�ą. 16.25 Tele�Echo: ✓ •. 17.o5 - PKF. 17-b „Nocny .rej s d6 7. VI. ;_ ur. Galiński-ego- - tel. 46·)7
6 Dublina" - film fab prod 5 ,  d�zw. od lat 16. 18_50 :,czyta�y 

a
;;!� 

8, VI. - ul. Powstańców - tel. \·16 mmgwaya" _ teleturniej. 19_50 Dob-
9. VI. - ul. Galińskiego - tel 4 •

47 ranoc. 20.00 Dziennik. 20_30 Program 
10. VI. - ul. Powstańców - tel. 35•71 rozrywkowy. Na zak. Pl'Ogr. Wiad 113, 1 1 .  VI. - ul. Matejki - tel. 39•71 

=-ortowe 1• mel d b • ... 12. VI. - ur. Matejki tel. 39•41 -.- • na 0• ranoc, ::: }.3, YJ;, ""' u!, �o:wstańcć\','. . .,,, tel 3�·-
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DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ ULA PRACUJĄCYCH (MIĘDZYZAKLADOWEJ) w Legnicy, ul, Lampego ł n p.  

-

OGLA�ZA nabór uczniów do klas pierw�ch, w naśtępu- • jl\cych specjalnoścla.ch; 

SLUSARZ, TOKARZ, ELEKTROĄiłONTER 
oraz do klas o.a6Inozawodowych 

WARUNKI PRZYJĘCIAJ 

1. Kandyd.at _mu� być pracującym, lub posiadać zapewmeme, ze zostanie przyjęty na nal!lkę za­wodu w którymkolwiek z zakładów państwo­wych, spóldzieJczych lub prywatnych. 
2. Wiek - do 18 •lat 

�inął szal piłkarskich spot 
kań ligowych. Zespól nasze­
go Dziewiarza zdołał utrży­
n:iać się w III lidze. Na zdję 
ciu dwaj C:!'!olowi piłkarze 
tej drużyny - Jerzy Żeberek 
i Lucjan Krzemiński w akcji 

Fot. - Arc:h 

1111''11 • •  , . R •• ,.�_. 
• I I ,, 

• I l/ . ,, 

. � 

W rozgrywkach stąrt,owalo 8 dru­
żyn, dziewcząt i 8' chłopców. W 
grupie piexwszej najlepszy okazał 
się zespól szkoły Nr 3, który re­
prszentować będzie nasze miasto 
w mistrzostwa.eh podokręgu. 

Uczennice szkoły Nr 3 grały w 
składzie :  Janina Polakowska, Jad­
wiga Zgrz.ebnicka., Jadwiga Scń, 
Krystyna Poliszczuk, Alina 1'.'lolę­
da, Teresa Pobiedzińska, Elżbieta 
Rowieńska, Sabina Su1:harek. Opie 
kę nad zespołem sprawuje p. L, 
Leśniak. 

A oto tabela: 
1. Szkoła �r 3 
2. Il „ 18 
3. ,; ;, 1 
4. 11 ;, 1 O 
5. ., 1, 15 
ą. .. ,, 5 

7-14 
7-10 
7-,10 
7-8 
7-7 
7-5 

-45 ;4 
-24;7 
-17;9 

-15 ; 14  
-13; 18  
-8;20 3. Złożyć �ła1ifnoręcznie napisane: podanie, życio­rys, świadectw? ukończenia 7 klasy, metrykę ' (do wglądu), zaswiadczenie  o zatrudnieniu. 

" ' 

Ruf 1nlodsi legniccy ligowcy 
1 

Podania należy składać w pokqju nr 202 (Il piętro) w go-
dzinach od 14 do 18. zakończyli rozgrywk_i 

Nabór będzie prowadzony do dnia 15 si,erpnia br. 
Egzaminów wstępnych nie przewiduje się 
Pierwszeńs;two ma młodzież z Legi1icy, k 87 

- WOJEWOD.ZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HAMDLU -
MEBLAMI 
Wrocław 

J'łtOWADZI SPRZEDAŻ MEBLI W SKLEPACH: 

LEGNICA, ut:- ZłoforyJska 9 
BOLESŁAWIEC, ul. Mickiewicza 9 • 
ZŁOTORYJA, ul. Solna 1 2  
WOł.OW, • ul. Koszarowa 4 • . . 
STRiEGOM, ul. Swldnlcka 36 . ' 
LUBIN LEGNICKI, ul. Legnicka 19 

Sklepy dobrze zaopatrzone w komplety pokojowe i ku• 
ohenne oraz meble pojedyńcze. 

Sprzedaż za gotówkę, na talony . ORS oraz na czeki Zwią-
zków ZawodowYch, 

PROSIMY O ZWIEDZANIE NASZYCH SKLEPÓW. 145k 

--PAl'4STWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE-. 

,,KOt�SUMY" 

p o l e c a  

I 
,., 

Swięło Dziecl<a 
·w Szkole T ysiqclecia 

I I . 

z okaz.ji Dnia Dziecka w Szko• 
le Podstawąwej n:r 18 ;rorgamzo­
wano wie'.k1:; zawo<ly le�koaUetycz­
wano wielkie zawody l ekkoatletycz­
uczniowie klas V-Vll (410 ućznlów 
i uczennic.). Nagrody dla na•jlep­
szych !'i)ottowców ufunąow.111 Ko­
mitet łto<lzicielski. • 

Wyniki zawodów: 
60 ,u. <•błopców: 1. Mi$ztal Ta'." 

deusz 7,8 sek, 2. Samek Jan 8,0 
sek� 3. Liebert Jerzy, 8,0 sek, 4. 
Lepa Zbigniew 8,0 sek, 5. Kalisan 
Tola 8,1 sek. 

' 
,;niewska Ewa 125 cm, 2. Maziarko 
:\llaria 120 cm,' 3. Parol Lidia 111) 

· cm. 
Piłka palantowa chłopców : 1 .  

Aksa,:-nit Janusz 60 m, 2 ,  Grygor­
cewicz Jerzy 58 m, 3. Zoltows}:i 
Bogdan 56 m .  

Piłka palantow"'- dziewcząt: 1 .  
Wojtaszek 4'l m, 2. Rusin Maria 

· 3li ni, ·s. Jurkiewicz Ja,nina 35 m. 
Skok w d:il chłopców: 1.  1,Iora­

wiecki Andr1..ej 448 cm, 2. Kalisan 
Tola 441 ero, 3. Misz,tal Tadeusz 
4?;9 cm. 

Skok w dal dziewcząt: 1. Woź­
niak Krystymi 395 cm, 2. Kurka­
niec Halina 379 cm, 3. Maroń Ma­
ria :169 cm. 

• W · punktacji ogólnej zawódó'» 

Tegorocz.n,e mistn::os-twa I ligi 
szkół podstawowych w piJce ręcz­
nej chloI)C'ów i dziewcząt wykazały 
dalszy rozwój tej atrakcyjnej gry. 

Wojewódzka �pa r taki aaa 
LiRi Obrony Kraj u 

16  czerwca odbędzie s ię w 
Legnicy pierwsza Wojewódzka 
Spartakiada LOK. Pow·ołano już 
k omitet organizacyjny oraz ko­
misję propagandową i technicz­
ną. 

W imprezie te.i wezmą udział 
rezerwiści, młodzież s;zkplna oraz 
oddziały samoobrony Ligi Obro­
ny Kraju. · 

Ma ją apetvt na p ucha r !  
Bardzo dobrze wystartowała 

siatl�arska drużyna reprezenta­
cyjna legnickiej Komendy Po­
wiatowej Milicj i  Obywatels.kiej 
do walid o . Puchar Komendy 
Wojewódzkiej. 

W rozgrywkach eliminacyj­
nych milicjanci nasi w pięknym 
stylu wygrą.li z reprezentac i ą  
KP MO w Złotoryi 2 : O ,  w takim 

. samym stosunku rozgromili Górę 
Sląską, oraz pokona'li swych ko-
legów z Bolesławca 2 : 1 ,  

Legniczani� grali w składzie :  
Kli.mc,;i;ak, B2ltyka, Wójcik, Ry­
marczyk, Langiero>Aicz, Boche-
nek, Bra,nicki i Czeplińsld. 

Turniej wywołał spore zain­
teresowanie. Rozgrywki na kor­
tach „Hutnil�a" obserwował 
między innymi I sekretarz KP 
PZPR w Legnicy Henryk\ Ja-
nulewicz. 

Zespół nasz zakwalifikował 
il się więc do dalszych rozgrywek, 

I - . 

7. Sz.. P. przy II LO 7-2 -5;24 
8. Szkoła Nr 17 7-0 • -0;37 
W grupie .  chłopców zdecydowa-

nie pierwsze miejsce zaj ęli ucznio­
wie Szkoły Podstawowej Nr 6. 

Walczyli oni w składzie: Amd;rzl:'j 
Baaaszkiewir7, Juliusz Sliwiński .  
Ryszard Bielnczyi�, Jan Korza,1, 
Mieczys!aw Qębalski, Ryszard 
Paszkowski.. Ja.n Ra.pczenko, Grze­
gorz Prellelewski, Jan Zyba, Ro­
man Tatara, Zenon Erdmau. 
;Yilodymi szczypiornistami szli.oly 
Nr 6 opiekuje się p. 1\:1. Bun.la, 

Tabela tej grupy wygląda na-
st,ępująco: 

1.  Szkoła Nr 6 7 10 3•1 ; 15 
2.  , ,  ., JO  7 9 25 ; 12 
3.  , ,  , ,  2 7 8 28;20 
4. ,, , , 4 7 8 25 ;21 
5. ,, ;, 17 7 8 19;18 
6. ,,. ,; 5 7 7 26;2·1 
7. ,, ,, 18 'I' 6 29;36 
8. ,, ,,, 7 7 O 2;42 
W wyniku rozgrywek pierwszą 

ligę opuszczają zespo•ly żeóskie 
Szkoły Podst11wowej przy Il  Li­
ceum i Sz,koly Nr 17, o,raz zespoły 
męskie Szkoły .Nr }8 i Sz.koly Nr 
7. Mistrzom gratulujemy zdobytego 
tytułu, a spadkowic- J!J1 życz:,t 11y 
po·,vrotu w przyszłym sezonie do 
grooa drużyn I-ligowych. 

Zaszczyt11 fu1kcja 
Jana Sobczyt� 

Podczas ostatniego zjazdu Lu­
dowych Zespołów Sportowych 
.w Warszawie do władz wvbrano 
także przedstawiciela powiatu 
złot◊'ryjskiego. Kierownik . szk<)­
ly w Zagrodnie oraz zastużony 
p.ziałacz sportu wiejskiego, Jan 
Sobczyk, został czlonkiem ko­
misji rewizyj nej przy Radzie 
Głównej LZS. 

G r a t u l u j e m y ! 
(lemil) 

P. T, Klientom szeroki wachlarz 
asortymentów branży dziewiarskiej 
i konfekcyjnej po . obniżo·nych ce­
nach, które można nabyć w sklepie 
przy ul. Grodzkiej 58 w Legnicy. 

60 m. d,;lewcz.ąt: 1 .  Woźniak Kry­
�fyna B,tl sek, 2. Kurkaµiec Uali• 
lina 9,1) sek, 3. Rusinek Marła 9,2 
sek, 4. 1Jurkiewicz Ja:nina 9,3 r;ek, 
5. Kupczak Teresa 9,3 sek. 

Skok wzwyż ·chłnpcó,v: 1. Kuba­
ta Jerzy HS cm, 2. Majka Edward 
135 cm, 3. Łępa Zbigniew 12!5 cm 

wygrała klasa VIk - li5 pkt. 
przed klasą V Cc - 171.5 pkt. i kła• 
są \'f!a - 157,5 pkt. i 

I
, które odbędą się we Wrocławiu. 

Sądzimy, że i w tych rozgryw­
kach legniczanje odniosą sukces, 
Szczerze im tego życzymy. 

UMAI i@ iiJmtWNdlbfryM A-W SbiMl§e:r:-a 4-IIR#R·SWW WSM\® Ą@!ll\fl$Wi':wt941'.Q 

Ponadto sklep - PRZY UL. ZLO­

TORY JSKIEJ 26 w LEGNICY Skok wnvyż ddewcza,t: 1. Wi- A.L. 

O F E R U J E  ATRAKCYJNE 

JEDWABIE, TKANINY DEKORA­

CYJNE, PLUSZE I DYWANY. 

Nie wystarczy 
• 

160k zdać egzamin 

Ubezp iecz mieszkanie w PZU 
- soędzisz • spokojnie urlop 

I n r  o r m  u j e, że 

w LEGNICY1 ul, Wrocławska 
i BOLESLA WCU 

ul. Swierozewskie�".' 

STACJE -BEN?�OWE 

w y .k o n u j ą 

MYCIE l SMAROWANIE 

SAMOCHODÓW 

WYMIANĘ OLEJÓW ()1'3Z
I 

inne 

fj.robne usługi, Sprzedają: petny 

asortyment i:>roduktów naftowych 

ora:z akcesoria samochodowe, 

151k 

,, 

Ogłoszenia. drobne 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez I Liceum Ogólnokształ­
cące w Legnicy _.na nazwisko BEME 
KAZIMIERZ, 310g 
ZGUBIONO legHymację szkolną wy­
daną przez Technikum Energetyczne 
1 zasadntczą Szkolę Zawodoiwą w 
Legnicy . na aazwisko ZADROŻ�l'Y 
JANm;z. - ao.;g . 
ZGUBIONO legitymację szkolni\ wy­
daną przez II Liceum Ogólnoksz�at­
cące � Legnicy na nazwisko ILNICKI 
LECH. aosg 
ZGUBIONO książeczkę wojskow111 
E-0479470 wydaną przez Wojskową 
Komendę Rejonową w Jeleniej Gó­
tze na nazwisko GÓRAL MIECZY- . 
SLAW, 30�g 
ZGUBIONO dowód osobisty wydapy · 
przez Komendę Powiatową MO , w 
Szczecinku na nazwisko , LU KASZE W­
SKI'. JÓZEF, 309g 
ZAMIENIĘ 'mieszkainie 2 po�oje1 
lł:u-chnla, łazienka II p. w Dusznikach 
Zdroju na podobne w Legni,cy. Wia­
domość, Legn·ica skr. pocz. . 15. 

. Do Technikum F.konomicznego 
w Legnicy zgłasza się co, roku 
kilkuset absolwentów szkół pod­
stawowych, czyli więcej ni'ż: szk.o 
ła może przyjąć. Egzaminy wstę­
pne nie zawsze mogą wykazać 
przydatność kandydata do ·przy­
szłego zawodu. • Dlatego w Miej­
skim Domu l(ulturi odbyła si� 
swego czaM1 narada wychowaw­
ców kila.a VII oraz rodziców ucz­
niów ostatnich klas szkól pod­
stawowych, na której zastana­
wiano się w jAkim stopniu za­
interesowania dzieći pokrywają 
się z kierunkiem przysżłych stu-
d.}ów. ,. 

SPREZDAM motocykl m•ki „J1:1nak'' 
przeble� 12 t:,1s. km. Wiadomość :  
Legnica tel. 81-95. G-311 

SPRZEDAM samoehód oso1'owy m-ki 
',warszawa" w dobrym stanie o·raz 
blok do „Lubllna". Wiadomo%ć: 
Legnica ul, 1 Maja 4, tel, 28,97. ' 

G-312 
PODZIĘKOWAmĘ 

SEl'tJ'>ECZNE podziękowanie Z$ U!!'ł.­

tow;mie :tycia i troskliwą o•pi,;.J-.ę 
&kła damy -dyrektorowi Szpitala il• ctr' 
Szulcowi, p. dr Pawłowskiemu, r>, dr 
Orlo�vi, p. dr . Szykownemu, p. dr 
Pziewiąt.kowsldemu oTa:i; wszy$tkim 
siostrom I piętra Sz;p}tala Chirurgiez-
11ego w Legnicy. 

wdzięczni 
Z,J. PT�OWIĘ: 

3ong 
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nia oraz przerabiania. 

DRU K :  Zakłady Graficzn.e RSW „Prasa", Wrocław, ul. Piotra Skargi 3/5 • . 

�------------------:-------,------------

Niezależnie od t,go w ińterna­
cie przy ui. Armii Czerwonej 12  
ohvarto punkt informacyjno-,:5e­
lerkcyjny. Dyżurujący tam na­
uczyciele przeprowadzają rozmo­
wy z Kandydatami do techni­
kum. Jeśli rozmowa wypadnie 
pomyślnie i aoo,olwent wykaże 
się piątkami na świadectwie -
może być przyjęty do technikum 
bez egzaminu wstępnego . 

Od września br. · legnickie te­
chnikum będzie prowadzić c7-te­
ry klasy pierwsze, z tego dwie 
o kierunku ekon:omiki przemy­
słu, kie.runek ogólnoekonomicz­
ny i administracji terenowej. Do 
klas tych przyjmie się 160 ucz­
niów. Ponadto 80 absOtlwentów 
VII klas będzie mogło zapisać 
się do 3-letniej zasadnicżej szkQ• 
ły handlowej, k;;zfałcącej przy- · 
szłych sprzedawców srklepowycb. 

(lemil) 

Wycieczki 
do . Legnicy 

W zwia:zkn z corocznie obcho­
dzonymi Dniami Ochroni Zabyt. 
k;ów, Towarzystwó Przyjaciół Nauk 
organizuje w czerwcu następujące 
wyei�czki po Legnicy: 

piątek, 7 czerwca, • godż. 18 -
Zamek. Z!;iiórka uczestników przed 
giJwną bramą wjazdową od str<'>­
ny poczty. 

Piątek, 14 �rwca, godz. 18 -
Archiwum PaństwQwe. Żbiórka 
przy ul. Sądowej 28. 

Pi(\tek1 21 czerwca, ' godz, 18 -
Pomniki arcJ1itektury ba.tcikoweJ. 
(MauzÓleum' Piasti\w, . Alrn,clemia 
Rycerska, pa1ac opatów lubiąskid,). 
Zbiófka przed kościołem św . •  Tana. 

Piątek, 28 czerwca, gódz. 18 -
Dolne Miasto (Kościół Mariacki, 
pl. Klasztorny). Zbiórka kolo brill­
my ·.1logowskiej. 

Wycieczki są dostępne dla wszy­
stkich .  Obj.a,łnień udzielać będą 
członkowi-) TPN mgr 'f. Gumil'l­
skt, mgr E. l<obzdaj, J. Minkiewicz. 

Tig 

• 

H R Z Y Z O W
i
i A  

POZlOMO. 
2. nagły w-,rlew krwi, 7: praca 

rolnika w polu, S. rżeka w Pol­
sce, 9. atrybut ośeska, • 12, cgro­
dzenie, 14. jest na oczach Temidy. 
17. i,rzedstawici<>.le l_uclności wy­
brani do władz terenowych, 19. prze-. 
gląd, parac'!a, 20. naczynie do na-, 
pojów, puchar, 21. np. owies, 22. 
pozo_stalość po zamku, 23. ludzie 
dzicy, barbarzyńcy, 24. drapieżn*· 
z ródziny kunowatych, . 27. jędnost­
ka pływająca, 30. potrawa mi,;>sna, 
33. glinjany instrurpent muzyczn3'1 
34. wawrzyn, 35. uzbrojenie, 36. 
de�potyczny zwierzchnik. • 
PIONOWO: 

1. skrzynka wyborcza, 2. hełm 
' ochronny, . 3. pospolity ptak, 4. na­

sada, 5. krzew którego liście za- · 
wierają kokainę, 6. męski ma 

- prawie 1 metr, 10. przewodniczący 
Sejmu, 11.  liryczny wiersz ża­
łobny, 12, materiał pisemny uży­
wany w starożytr-iości, 13. odpo­
wiedź . na· zarzuty lub zaczepkę, 
15. warowna osada kozacka, 16. 
chusta na szyję, 18. cukierek, 25. 
ornament architektonk7-nY. 26. ola-

skodenny statek rzeczny, 28. sku· 
teczny w działaniu - nierrzyjero• 
ny w spoi:yciu, 29. posąg bez gk,­
wy, rąk i nóg, 31, czas wolny 
od zajęć, 32. Część ręki. 

,,Em-Zet" 

l:lozwiąianle krzyżów� geograficz, 
nt:j z nr 20 (328). 

J"oziomo: 4) Caracas, 3) Ęata­
Wia, 10) Matapan, 11) Sarawak, 
12) Dakar,' 13) Sanok, 16) 01<sy­
wie, l'I) Katania, 19) Rozewie, 20) 
Liberia. 

Pionowo: 1) Magadan, 2) Żagań, 
3) E:alikat, 6) Ja,majka, 7) Pala­
tyn., 8) Palawan, 9) Jarocin, H) 
Kilonia, 15) Kalinin, 18) Tere.k, 
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Toaleta, to wspaniała poezja tycia kobiety, 
H. Balzac 

Pierwszą rzeczą, na jaką zwraca kobieta uwagę patrzą1; 
fl4 mężczyznę jest, czy on na nią patrzy. 

Charles Boyer 

CYTA.TY NA RATY 
Dla pięknej kobiety ludzie sq lustrem, w którym się 

przeglqda. 
lV!eng-tse 

- .. _ 
• • MAGAZYN nWL-

Fot. 

Ostro żn ie 

K. Łuczak 

z nożem ! · 
Dziennikarze akredytowani w 

Waszyngtonie wręczyli prezydenta- ' 
wi Kennedy'emu automatyczną m a­
szynkę do krojenia chleba. Na 
j edną z ostatnich konferencji pra.; 

sowych prezydent przybył bowiem 
z zabandażowanym • palcem, wy­
jaśniając, że skaleczył się krojąc 
chleb. 

;,Nie śmiemy sugerować, aby pan 
prezydent e,mijal w przyszłości ku­
chnię - oświadczyli i::ziennikarze. 
- Chcemy jednak, aby czul się 
tam pewnie". 

ł Przypominamy 
W miesiącach czerwcu, lip­

trwa nasz -CU i sierpniu 

K O N K U R S 

F o  T o  G R  A F  I c_z N y  

Dwa najlepsze zdjęcia mie­
siąca nagTadzane będą kwotą 
100 zł. 

Każrle zamieszczone zdjęcie 
lionol'owanc będz.ie oddzieinie. 

F O T O G R A F U J C I E  I WSZYSTKO - CO CIEKA WE! 

I ---

Drobiazgi 
SIUIEJMY SIĘ Z TEGO 

Przed dewizą „śmiech to zdro­
ivie" ostrzegano na kongresie le­
karzy w Bedford (USA). śmiech 
napina -bowiem 13 mięśni twarzy, 
przysparżając jej tym samym wiele 
przedwczesnych zmartzczek. 

SLOŃ W .MORZU 

Urlo�Ó�icze w nadmorskiej mie­
ścinie Bude (Anglia) byli mocno 
zdziwieni, gdy pewnego dnia mo­
rze wyrzuciło na brzeg martwego 
słonia. Zakończył on· prawdopo­
dobnie życie podczas transportu 
statkiem. 

NIC NIE roMOŻE 

_ Rada liczącego 400 tys. iniesz.; 
kańcóvJ' miasta Portland (USA) od­
rzuciła zalecany przez Waszyngtot1 
program obrony . cywilnej, podkre­
ślając w . specjalnej . uchwale, że · 
w wyi:,adku wojny at.:>mowej obro­
na taka nie zda si� na nic. 

GRYZONIE 

Jak wykazuje statystyka, 40 po.; 

licjantów zostało ubiegtego roku 
tak dotkliwie pogryzionych przez 
mieszkańców Nowego .Torku, ż.e 
ich zwolnienia chorobowe wynio­
sły w sumie 444 dni. 

Krystyna Franusz 

To nie było zubójslwo 
�iwri�iJ��RiV� S�i:i�� 
RĄ 
LEi.\CA NA KO-ZETCE DZIE 
WCZYNA . BYŁA l\fARTWA 

N 
I�SZCZĘŚCIE. . spad�o na 
nią nagle ,Kiedy J ednak 
trzeba było pogodzić się z 

tym, co zaszło, ogarnęły j ą  po­
dejrzenia. 

- Spotkałam Zofię S. ' na 
ulicy. Było to chyba w lu­
tym - opowiadała później pew­
na s tarsza . pani. • Wracała 
właśnie  od prokuratora. Nie 
wiedziałam, że niedawno stra-

DO HELENKI 
Swi{'tnie zrobiłaś, ze zmie� 

niłaś fryzurę. )Vysoko otapi-
. rowana „głowa cukru" 
b_iały dzień wzbudza;a co 
prawda ·- • ·z_aintereso,vanie 
.wszystkich przechodniów, · ale_ 
oglądaj�cy się za tobą kryli 
ironiczny uśmiech. 

ciła najstarszą córkę:, Szesna­
sloletnia Janka umarła podob­

no w t;,i,jemniczycb okoliczno­
ściach. Zofia S. twierdzi, ; z  
nie ma wątpliwości, że  j ej cór-

. ka została zamordowana. W • 
. styczniu, k iedy Jankę pocho-
wano były siarczyste mrozy i 
cia ło na  pewno nie uległo roz­
kładowi. Zofia S. cl)ce teraz, 
aby wydobyć zwłoki i prŻepro­
wadzic sekcję. Powiada, że musi 
do,viedzieć się kto zgładził jej 
dziecko. Vlłaśnie w tej sprawie 
chodzi ła do prokura tora 
kor',czy starsza pani. 

Wie o tym coraz więcej lu­
d zi. Każdy ,vzbogaca tragiczną 
historię własną bujną fantazją 

• i przekazuje dalej ... 

P RAGNIE się pani do-
.;. wiedzieć jakie są  wy- .  

niki  śledztwa w sprawie 
śmierci . Janiny S? - powt,'lrza: 
moje · pytanie prokurator. Naj -.,. • 
bardziej' ·przekonywujące są do_-

. ' kumen ty. Oto teczka z aktami. 
Zabra_łam się do studiowania 

akt. A poczynbne wówczas no­
tatki stanowią wierną charakte-

• rystykę okoliczności, w jakich 
umarła młoda dziewczyna. 

BIEG WILM,Y DO KARIERl'. 

Janka S. była uczennicą I 
klasy Technikum Ekonomiczne­
go . . Jej -rodzi.ce mieszkają- w 
Wądrożu, ale dfa niej wystara­
no s ię o . pokoik u krewnych 
na • Piekarach, a by miała łat..; 
wiejszy dojazd do szkoły. Któ­
regoś dnia  późną jesienią ubie­
głego roku Janka S. wprowa­
dziła się do tego pokoiku. 
Mieścił się na pie,rwszym pię­
trze w murowanym domku. 
Krewni m'ieszkali  na j)arterze. 
Dzlewczyna, wracając ze szkoły 
nieraz wstępowała do nich. Go­
spodyni d omu ma dwie córki, 
prawie rówieśnice Janki. Dziew­
częta . łącz:,,ła serdeczna zaży!ość • 
z młodą sublokatorką. Choc'i:aż 
Janka' miała • dużo zajęć i n:e 
mogła poświE'cać im ·wiele 
cźasu. · Przed południem uczyła • 
s ię. -Sama przygotowywała so­
bie posiłki, paliła w kuchence. 
Popołudnia spędzała w _ szkole. 
W ka�dą . niedzielę jeździła (Io 
rodziców W· Wądrożu. Tak upły­
_nęło kil:ka mies ięcy . . 

W sob.otę _ 19 stycznia miesz­
ka11cy domu widzieli ją,, kiedy 
wychod�iła do szkoły. Wieczo-· 
rem wszyscy słyszeli kroki Jan ­
ki wstępującej po ·schodach na 
górę. Nikt jednak z domowni­
ków nie widział jej . tego wiećzo-, 
ru: ona zaś nie sch·odziła na· 
dQł. 

(Dokończenie na s'tr. 6) 

� 

150 k m/godz. 
Niewiele · większy od ńapars!ka • 

jest tłok jednocylindrowego mo­
tocykla wyścigo\vęgo marki Krei7 
dkr. Oto jego dane techniczne: 
50 ccm; 12 tys. obrotów ·na minut.,} 
(dla porównania - tłok Volksw;.­
gena :i600), • siła około 11 • kÓni me­
chanicznych, regulowana dwunasto­
ma biegami. 

CUDZE CBW ALICIE. o • 

No właśnie! Jak gdyby tylko za morzami i oceanami byty „cuda­
�niewidy", o których trzeba pisać w MAGAZYNIE „WL". Ruszmy 
więc w nas·J: teren, poszukajmy rodzimych osobliwości do nairJ:ego 
MAGAZYNU ... 

' TAKSA „NA OKO" przeznaczyć na zabytek, symboli� 
zujący epokę jaskiniową. Bylaby 
to duża atrakc.' •. dla turystów, zwie 
dzającycb Bolesł�wiec. ·-

MAGAZYNIER 

KALEJDOSKOP NAUKOVIO - TECHNICZNY Dzięki n3gom sta!a się sławna. ,,Cza.nl.Jl, Gazela" l-Vllma Rm:lQipb, 
uzyska.fa podczas Igrzysk Olimpijskich w Rzymie rekordowy wynik, 
ll,0 sek. w biegu na 100 m. Producenci filmowi pr(,lponowaii jej ka­
rierę filmową. Mistrzyni nie ·skot-zystała. Postano-wiła ukońezyć stu­
dia i zostać nauczycielką. W 1961 roku ,vyszfa za mąż za kolegę 
ze s!udiów, by rozwieść się w 12 mh:sięcy p5:iniej. Obecnie dobrnęła 
do meiy stwierdziws,zy: - ,,.Zosl-anę_ modelką". - Nim jednak rozpocz­
nie swą karierę w Paryżu, uda się do Afryki, by odwiedzić .swoje 
liczne - składające się z 18 osób - rodzeństwo. 

Znawcy przedmiotu twierdzą, ż.e 
najlepsze oko mają właścici,ele tak­
sówek w Bolesławcu. Pot.rafią oni 
,,bezbtędnie" oceniać odległości i 
należność za świadczone przez sie• 
bie usługi. Z tego też. powodu z 
reguły nie insta.Iują w taksówkach 
liczników. Jeżeli jaki.ś przyjezdny 
pasażer wyraża swoje zdziwienie, Humor życzeń i z ażaf 0 11 

NA DNIE MORZA-
,. 
' W pobliżu Korsyki uruchomiony 
zostanie oryginalny insty1tu•t ba­
dawczy. Boja o długości 60 m i 
średnicy 3 m spoeznie na dnie mo­
rza, umożliwiając w ten sposób 
trzyosobowej załodze naukowców 
obserwowanie podmorskiej fauny 
i nory. 

AFRYKAŃSKA TV. 
! 

'' \Fachowcy telewizyjni państw a,;; 
· '  frykańskich opracowali . w Gene-

M af em a f yk ,·,na �ęku" \Vie zakres fal, na których praco­
. wać będ:z.ie 7 tysięcy stacji telewi-

y zyjnych mających po-wstać w naj-� Ten skomplikowany, szwajcarski bliższych dziesięciu latach. 
chronometr nosił na ręce Scott Car­
penter podczas lotu kosmfoznego. 
Chronometr był wszechstronnym 
pomocnikiem pilota: mnożył i dz.ie-

• li� ułatwiał różnego rod:,.aju wyli­
czenia, podawał szybkość uzyski­
waną w o dniesieniu do Ziemi, o­
kreślał zużycie paliwa. Był zdolny 
ro-związywać dziesiątki problemów 
matematycznych, jakie nasuwał lot. 

W XX WIEKU 

Wśród 67 krajów zacofanych ;;;: 
18 jest tą.kich, kiórych społeczeń­
stwa tworzą w 99 proc. całkowi­
ci analfabeci. W 85 krajach Afry­
ki, A:,.ji i Ameryki Łacińskiej licz­
ba !l,na!fabetów powiększa się rocz­
nie o 25 milionów. W XX wicku 

przełomowych o<lkryć naukowych 
jeden człowiek na dwóch skaza.ny 
jest na upośledzenie, gdyż nie U• 
mie ani czytać, ani pisać. 

BIAL.E N A CZARNYM 
;.,Czarne na białym" - to wedtuf 

przysłowia rzecz napisana najbar­
dziej już wyraźnie. Ale tt-adycyjne 
powiedzenia mogą się czasem my- ' 
Jić. Oto według pomiarów prze- ; 
prowadzonych przez psychologów I 
Centralnego Instytutu Ochrony Pra- : 
cy, najlepiej odczytywane są wska- 1 

zania przyrządów, w których tar­
cze mają czarne tło, a cyfry i wska 
zówki wykonane sa, w kolorze bia­
łym. 

W myśl wyników tych doświad.; 
czeń, jeden z zakładów pn.emyslo­
wych ma zasto,sować na próbę zmie 
nione w ten sposób przyrządy po­
miarowe. Umożli'i�·i to zbadanie, 
jaki będzie wpływ zrniany na ilość 
pomyłek zai:hodzących podczas pra­
cy. 

PÓL SETKI SPUTNIKO,V ... 
: .. krąiy w tej chwili nad Ziemią · 

(nie licząc tajnych satelitów USA, 

wymykających się ewidencji). 
Niektó,e, znajdujące się na wy­

sokich oi-bitach, np. ameryka1'iski 
,,Exl)lorer-1" - obiegają naszą pla­
netę od 5 lat, nie zdradzając naj­
mniejszych tendencji do zakończe-­
nia „żywota". 

F R A S Z K I  

POMVł.KA AMORA 

Zamiast w serce trafić imiele, 
postrzelił mie/ Amor · niiej wiele ... 
Za grzechy ojca cierpiał z tej przyczyny 
ie się urodził nawet z ojca winy 

LEGNICA PRZYSZŁOŚCI 

W miejscu, gdzie dom rozsypie się w gruzy 
skwer robią : trawka tu rośnie i kwiat, 
I byt może jeden skw�r duży 
będzie z Legnicy za kilka lat„ 

P1:ezydent NRF - Luebke - wy­
t;lał ministrowi obrony von Hasse-
łowi telegram: ;,N aj serdeczniejsze 
życzenia z okazji 75 rocznicy uro­
dzin ''. 

• Von Hassel kol'1czył właśnie lat 
50, ale pan prezydent uw�żli wi-
docznie, że w rządzie bońskim 
wszyscy muszą - być w odpowied­
nim wieku. 

, dziwią się z kolei oni: że nie sły­
szał o wysol<...iej sprawności ic'h o­
czu. 

W kołach zazwyczaj dobrze po­
infq.rmowanych mówi się, że naj­
bardziej , .sokoloocy" spośród bole­
sławieckich tal&ówkarzy mają zo­
stać zat.ructnieni w bbo;rato-riacll 
zamiast mikro-skopów. Byłaby to 
dla Bolesławca duża strita. 

NOWE ZABYTKI 
Mi�sl-u no!esławicc przybywają 

nowe 2:<1bytk\. Oto . w Rynku, na­
przeciwko księ'g'arni bielą się od 
lat już chyba czterec;� ,.auże okna 
lokalu o tajemni-czym do niedaw­
na przeznaczeniu. Dopiero ostatnio 
udało się stwierctzić. że chodzi tu 
o nowy zabytek. Sfrl ep, . w któ17m 
kiedyś miał się odbywać handel 
obuwiem, a jak później zadecydo­
wano _:, miał · pomieścić Klub Mię­
dzynarodowej Pn:sy i Ks1ążki, po­
zostanie w śwej surowej fo:rmie , 
jako pami ątka, po okresie odbudo­
wy Hynku. 

Jak nam donoszą. trwają dyslm­
sie, czy znajdującego się nieco da­
lej sklepu (oczywiścfo f.a.kie puste­
go, z zamalowanymi oknami), nie 

Oto garść uwag z książek ży­
czeń i zażaleń naszego Zagłębia: 

,, . .. ekspedientka powinna dać z 
siebie wszystko, a nie odpowiadaf, 
że nie wie, kiedy będzie bielizna 
moich 1·czmiarów". 

* 
, ,Chciałem kupić buty synowi, 

który ma dziesięć lat, ale były 
albo za mafo, !!ibo za duże. WiGC 
proszę, żeby fah,yka produkowała, 
buty jak moje dziecko". 

* 
,. ... bo mucha w zupie nie jest· 1 

higieniczna, a przeciwnie, razi e­
steiykę oby,vatela, który wy1naga 
od zupy wysoką kaloryczność". 

zet. 

VVIADOMOSCJ 
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